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Rozwiązanie c z e s k i e j  C z y t e l n i  a k a ­

d e m i c k i e j  stało się pierwszorzędną sprawą 
czeską, będąc nową a potężną w< dą na młyn 
młodoczechów. Już wzywają Narodni L isty  sta- 
roczechów z tego powodu, ażeby nareszcie ńa- 
prawili to, czego przez 10 lat systematycznie 
zaniedbywali — niechaj staroczesi dopomogą do 
zagwarantowania swobód i praw obywatelskich 
i wolności narodowościowej, a to przez staranie 
się o reformę ustawy prasowej i o zgromadze­
niach, o reformę sądów przysięgłych itp., ażeby 
naród czeski był zabezpieczony od prześladowań 
przyszłych rządów.

Jakim sposobem wina tego wypadku cię- 
żyćby miała na ataroczechach, nikt rozsądny nie 
pojmie, ale wzburzony naród nie zawsze rozu­
muje z rozwagą — i na to oczywiście liczą 
Narodni Listy. Zirytowana Politik  radzi stu­
dentom, aby zawiązali nową Czytelnię, z wyłą­
czeniem jednak młodoczeskieh żywiołów. To 
znowu byłoby żądaniem nierozsądnem. Rakurs 
w imieniu rozwiązanej Czytelni nkłada były bur­
mistrz praski, dr. Czerny. Dr. Bieger przyrzekł 
z całych sił poprzeć ten reknrs.

'Sprawa ta wielce zaogni stosunek klubu 
czeskiego do rządu, i zapewne oprze się o Izbę 
posłów. Organa półurzę ;owe starają się uspra­
wiedliwić rozwiązanie Czytelni, ale to rzecz tru­
dna. Adres tej Czytelni do studentów francuskich 
żadnym sposobem nie może dać prawnej rzeczy­
wiście podstawy rządowi, tj. podstawy na duchu 
a nie nr literze ustaw opartej; a jeżeli JBrmdblatt 
podnosi że rząd rozwiązywał także niemieckie 
stowarzyszenia studenckie, to przecie stowarzy­
szenia te wręcz dążyły do zaboru Austrji przez 
Niemcy.

Główny organ staroczcski Hlas Naroda po­
wiada: „Juieić opierając się na prawie tylko for- 
malnem, mógł rząd uczynić krok taki. Ale nie 
należy zapominać, źe za obecnego systemu rzą­
dowego cały szereg takich kroków uczyniono, do 
których rząd miał prawo formalne, które atoli 
co do intencji nie były korzystne dla tego sy- 
stemu, i owszem przeprowadzanie reformowych 
zamiarów jego wielce utrudniały. Istnieje cały 
szereg kroków, któremi się ludy odstręcza do te ­
go rządu, a, któremi zwłaszcza naród czeski od­
stręczanym zostaje. Zaiste, jakieś fatum cięży na 
narodzie czeskim, że zaledwo się z jednej kata­
strofy ocknie, już  się nowy wszczyna hałas i od 
spokojnej pracy go odrywa. A rozwiązanie Czy­
telni uzupełnia szereg tBn nieszczęsny. Bierzemy 
krok ten rządn jedynie ze Btrony politycznej, a 
wrażenie onego jest takie, że nie masz ani je­
dnego szczerego Częjeha,^ któryby się nie czuł 
najboleśniej rozczarowanym".

Z Pesztu. donoszą, że na wczorajszej ankie­
cie w ministerstwie obrony krajowej oświadczył 
minister gotowość oddania w zupełności d r o ­
b n i e j s z y m  p r z e m y s ł o w c o m  całkowitej do­
s t a w y  wyrobów skórzanych dla honwedów pod 
warunkiem, że utworzą konsorcjum.

K o s z u t wyjechał z Turynu. do wód w Bal-, 
dieri. Za przybyciem do Cuneo powitała go Rada 
miejska uroczyście. Koszut odpowiadając, zape­
wnił, że uważa Italię za swoją drugą ojczyznę, 
Italia jednak niechaj zerwie obecne przymierze 
i porozumie się z najlepszym swoim przyjacielem, 
z Francją.

C a r  z rodziną przybył wczoraj przed godz. 
4. po południu do Kopenhagi; królestwo duńscy 
i greccy wypłynęli naprzeciw. Giełdowa wiado­
mość berlińska donosi, że car przybędzie dzisiaj 
przed godz. 10. rano do Berlina.

C a r e w i c z  następca wyjadzie na mane­
wry niemieckie 14. września. Towarzyszyć mu 
będą jenerał Mussin Puszkin i br. Frederiks.

W Paryżu bawią nie dwaj, ale trzej wielcy 
książęta rosyjscy, między nimi drugi syn cara, 
Jerzy. W. książęta przybyli do Francji na pokła­
dzie jachtu carskiego.

Berlińska Post, uważana za półurzędową, 
podnosi broszurę włoskiego senatora Jaciniego o 
możliwości wojny, i powiada, że można było 
przeszkodzić wojnie pruiko-francuakiej, gdyby 
nie Bosja. „W ogóle gdyby nie stałs na prze­
szkodzie R o 8 j a , porozumienie N i e m i e c  
z F r a n c j ą  nie byłoby wcale niemożliwem i 
zbliżenie tych dwu państw dałoby się łatwo 
osiągnąć. Rosja nie pogodzi się nigdy z Niem­
cami, i jedno, co mogłoby zapewnić uniknięcie 
wojny, jest to, gdyby państwa kontynentalne, 
w porozumieniu z Rosją, otworzyły jej drogę do 
A z j i  i na p ó ł w y s e p  B a ł k a ń s k i ,  przez 
które to wielkio zdobycze charakter państwa Ro- 
zyjekiego uległby zupełnej zmianie i Rosja nie 
byłaby w przyszłości dla Europy zachodniej nie­
bezpieczną." Co powiedzą we Wiedniu na te 
wywody ?

Koln. Ztg. uderza na Portę, że ciągle zwleka 
z ułożeniem n i e m i e c k  o-t u r e  c k i e g o  trakta­
tu h a n d l o w e g o ,  pomimo że tsryfa cłowa, 
jaką mają na myśli Niomcy, przysporzyłaby skar­
bowi tureckiemu o 20 mil. marek więcej niż do­
tychczas. To jest może powód, że Post takiego 
straszaka wypuszcza.

F r a n c u s c y  ministrowie i przewódcy 
stronnictw odbywają teraz p o d r ó ż e  p o l i t y ­
c z n e ,  celem zetknięcia się bezpośredniego z 
wyborcami. W niedzielę trzech ministrów i trzeeb 
przewódców miało znaczącie mowy: Constans w 
Tuluzie, Yv*s-Guyot przy otwarciu kolei żelaznej 
(w dep. Alpy Morskie) i Spuller w Seurre (Cflte 
d’Or). Minister spraw zagranicznych w swojem 
mieście rodzinnem wzywał republikanów do zgo­
dy, jedności i umiarkowania, co przy nadeno 
dzących wyboraob musi zapewnić zwycięstwo 
rzeczypospolitej. Z mów przewódców stronnictw 
zasługuje na nwagę mowa Floqueta w Beaune. 
Były prezes radykalnego gabinetu wzywał ró­
wnież wszystkich republikanów do jedności, na­
tomiast odradzał wszelkiej ugody z monarchista­
mi, której pragnie Ferry. Boulangera nazwał 
zdrajcą i zaprzeczył: możliwości jego zwycięstwa. 
W końcu mówił Floquet o rozdzieleniu kościoła 
od pańatwe i o rewizji konstytucji. Z mowy, 
jaką miał Juliusz Ferry w Prorenchdret koło 
Saint-Diś, podnieść należy również wezwanie do 
zgody. W niedzielę przemawiał także Laguerre 
w Laon wobec sproszonego towarzystwa.

Bada orderowa legii honorowej zasuspen-. 
dowała prawa orderowe B o u l a n g e r a  i ' D i 1- 
l ona .  Na wypadek stawienia się Boulangera, 
rząd przygotował nowe oskarżenie, wskutek któ­
rego bjrłby oddany pod sąd wojenny.

C a s s a g n a c  uderza gwałtwnie w Autoritó  
na C a r n o t a  z powodu, żo prezydent wydać ma 
manifest w sprawie wyborów. Mniema on, że 
Carnot zastosuje się do życzenia republikanów i 
wyda manifest. „Tak — woła Casśagnac — pre­
zydent posłucha ich, bo nie ma ani woli, ani 
charakteru, ani rozumu. Ale niech tylko to zro­
bi, niech się wmięsża w wir walki, to potraktu­
jemy go należycie i’ wykażemy, jaka lalka repre­
zentuje dziś Francję". Podobne łajania i na- 
koniec pogróżki powtarzają Się w całym ar­
tykule.

Traktat ; Wł och z poselstwem M e n e l i k a  
ma zostać zawartym po powrocie posłów z Som- 
ma Lombard*. Zawierać oda on z jednej stro­
ny uznanie Menelika za władcę całej Abisy­
nii, a z drugiej porękę obecnych posiadłości 
włoskich w Afryce i korzyści handlowe dla 
Włoch.

Podczas wyjazdu delegacji r o b o t n i k ó w z  
Genuy do Paryża, odbyły się demonstracje republi­
kańskie przed pałacem krói iwskius. Wojsko ude­
rzyło ną robotników i zraniło wiele osób; wiele 
osób aresztowano.

Książę b u ł g a r s k i ,  który był trochę słaby, 
ale już wyzdrowiał, wybiera się znowu na objazd 
i na manewry.

Rząd serbski przesłał urzędowe zapewnie­
nie rządowi bułgarskiemu, że zupełnie zdali się 
trzyma od całej akcji prasy serbskiej przeciw 
Bułgarji i uic z nią nie ma wspólnego.

G l a d s t o n e  przesłał rtdakcji,Daily N e m  
listę wykroczeń tureckich w1 A r m e n i i ,  która 
dostarczoną mu została ze źródłą wiirogodnego. 
W piśmie, dołączoaem do owej listy, Gladstohe 
powiada, że Anglia może od sułtana skutkiem 
zawartych omów zażądać ukrócenia dalszych 
nadużyć, tudzież ukarania winnych ; rząd an­
gielski powinien zbadać dokładnie całą sprawę, 
w imię ludzkości i sprawiedliwości. Tymczasem 
gubernator w Wan (w Armenii tureckiej) Halil 
buj oskarżył wielką szkołę armeńską w Eezmia- 
dzynie (w Armenii rosyjskiej, siedziba naczelne­
go patrjarchy armeńskiego), że jest ogniskiem 
rewolucyjnem. Patrjarcha zażądał urzędowego 
odwołania tego zarzutu, „inaczej — dodał — 
będę wiedział co czynić.'' Patrjarcha armeński 
w Konstantynopolu wręczył ten prOtęst Porcie.

Z A t e n  donoszą, że przewódzca opozycji, 
Delyannis, tam powrócił, i  że eskadra francuska 
odpłynęła do Syry.

Austrja i panslawizm.
Półurzędowy FremdtnbloM ueżuł się już tak­

że zniecierpliwiony tendencyjnemi wycieczkami 
rozmaitych pism panslawistycanych. które, podże­
gając przeciw Austrji, starają się zawichfzać ludy 
słowiańskie półwyspu Bałkańskiego, a wziąwszy 
powód te  świeżych podburzań Serbii przeciw 
Bułgarom, tak pisze :

„Minister serbski Tauszanowicz wydał te- 
mi dniami okólnik, wyjaśniający bliżej powody, 
dla których nastąpiło powółanie Serbów, obowią­
zanych do służby wojskowej i zaprzeczający sta­
nowczo wszelkim pogłoskom które powyższe za­
rządzenia przedstawiały jako objaw wojowni­
czych zamiarów rządu serbskiego. Takiego ro­
dzaju autentyczne objaśnienie opinii publicznej 
o zarządzeniach rządu serbskiego, na które isto­
tnie z wielo stron ziąróeen? awagę z rozmaiłem! 
komentarzami, było tern bardziej na miejscu i 
tern bardziej pożądanem, ile że w ostatnich cza­
sach panslawiśoi konsekwentnie i ostentacyjnie 
wszelkich dokładają starań, aby przez rozsiewa­
nie zmyślonych wieści o zbrojeniach i przez ten­
dencyjne interpretowanie poszczególnych zarzą­
dzeń wojskowych wzniecić niepokój w sąsiedniej 
Serbii i Bułgarji, tudzież według możności pod­
burzać oba narody jeden przeciw drugiemu. Ja ­
wne to kłamstwa przeważnie wychodzą na świat 
z Bukaresztu i nic dziwnego, iż tu i ówdzie chę­
tnie zostają puszczane dalej w obieg. Lecz naj­
zuchwalszą tego rodzaju wiadomość zamieszcza 
dziennik rumuński Adventl, podając następującą 
korespondencję:

„Od uaszogo komppadtnta bnłgarskisgs otrzy 
mnjsmy nader zatrważając* wiadomsioi. W Ruazezu- 
ku z wielkim pcśpioohem rostaurują się staro tu- 
rookio fortyfikacjo. To same dsiejo się 1 w Widyniu. 
Codziennie nadchodzą statki austrjaokiaj kompanii że­
glugi parowej z transportom amunicji i innyah ma­
teriałów wojonuyoh. Powien eficor wyższej rangi za­
pewniał mię. ii forty w Ruszosuku mają zostać uzbro­
jono 400 działami. Magazyny auotrjackicj kompanii

żoglugi parowej na Duuaju są przepełnione olbrzy­
mi orni pakami, mieszoząoemi w sobie przesłane z Wie­
dnia rozebrano działa ze wszystkiemi potrzebnemi 
ozęśoiami składowymi, Wszystko te przybywa tutaj pod 
nadzorem ofiaerów austrjaeki«h, którzy kiorują wyła­
dowywaniem i składaniem w magazynach tyeh ma- 
teijałów wojennyoh. Robotami fartyfikaoyjnemi kierują 
takie oficerowie austrjaeoy. Zapewniają tutaj stanew- 
ozo, ii w razio wybuebs wojny, armią bułgarską 
dowodzić będą ofioerowio austrjaeoy".

„Brak sensu i tendencyjne kłamstwo, ce­
chujące tę korespondencję, odrazu można spo- 
strzedz ; pomimo to jednak nie omieszkały Mo- 
skowskija Wiedomosłi podać tę niedorzeczność 
w całości swoim czytelnikom. Zdaje się, iż nie 
potrzebujemy zapewniać z całą stanowczością, iż 
wszystko, co piszą Adoerul i Mosk. Wiedomosłi
0 wysłanych pod nadzorem -austro-węgierskieh 
oficerów działach z Wiednia do Bułgarji, jest 
najzupełniejszym wymysłem, iż ani jeden oficer 
armii austro-węgierskiej nie kieruje robotami for­
ty fikacyjnemi w twierdzach bułgarskich, tudzież, 
iż nikt nawet nie myślał o ewentualnem objęciu 
komendy nad armią bułgarską przez oficerów 
naszych wojsk. Cel tych kłamliwych wieści daje 
się łatwo wykryć; chodzi o to, aby jednocześnie 
w Serbii wzniecić niepokój i nieprzyjaźń dla 
Bułgarji, a w obu krajach rozjątrzyć i podbu 
rzyć opinię pnbliczną przeciw naszej monarchii. 
Aby osiągnąć ten cel, agitatorom pansla wisty- 
cznym żaden środek nie wydaje się zanadto głu­
pim i zanadto bezwstydnym; z czasem atoli 
zuchwałe te bajki stracą wiarę u czytelników, 
im bardziej ci przekonają się o ich nietrwałości
1 niezręcznej fabrykacji.

„Przy tej sposobności chcielibyśmy jeszcze
wspomnieć o szerzonych w ostatnich czasach 
wiadómościąęh co do zakupywania przez rząd 
bułgarski broni za granicą. Organom panslawi- 
itycznym, które z takiem oburzeniem o tern pi­
szą, przypominamy, iż Bułgarowie, sprowadzając 
za czasów ks. Aleksandra broń z Rosji, bynaj 
mniej w tem ze strony władz rosyjskich nie do­
znawali przeszkody, przeciwnie zaś wszelka po­
moc była im dawaną. Rosja miała w tem zupełną 
słuszność do chwili ogłoszenia ustawy, wzbrania­
jącej wywozu broni. Jeżeli zaś Bułgarja woli 
obecnie zaspokajać swe potrzeby broni i amu­
nicji z Belgii, Austrji lub Niemiec, to nie nale 
ży tego faktu inaczej teraz osądzać, aniżeli wów 
czas, gdy Rosja występowała w charakterze do­
stawcy broni. Zarówno teraz, jak i dawniej, nie 
można z tego powodu rościć prawnych i uzasa­
dnionych pretensyj de rządu bułgarskiego".

Panslawiści czescy, z polorem młodooze- 
Bkha i  la Narodni Listy, skorzy są także do 
rozsiewania bajek, w którycL' rzucają chętnie 
fałszywe światło na stosunek Austro-W ęgier dó 
Rosji. Ostatniemi dniami użyli do tego nawet 
podróży cesarza na manewry do Galicji. Oto 
Corr. de l'E st podała była notatkę tej treści: 
, Ponieważ Austrja już teraz nie ma potrzeby 
oglądać się na Rosją, jak nieraz oglądała się na 
nią na szkodę interesów krajowych i drażniąc 
uczucia swych poddanych polskich, sądzimy, że 
o b j a w y  p r z y w i ą z a n i  a, jakie Galicja przy­
gotowuje dla cesarza, teraz nie będą już ogra­
niczane."

Notatka ta dość niedorzeczna, bo podróż 
na manewry nie może być w ogóle ze sprawami 
międzynarodowemi mięszaną. Dla Narodnieh L i­
stów wystarczyła ona jednak, ażeby podnieść 
z emfazą, iż wiadomość ta jest dowodem, iż 
„w sąsiedzkim stosunku pomiędzy Austrją a Ro­
sją nastał nowy zwrot, o którego następstwach 
nie mogłoby być wątpliwości, i szybko po sobie 
następnją na widowni europejskiej objawy, zada- 
wające kłam berlińskiej pieśni pokoju."

Interpretacja ta jest jeBzczs niedorzeczniej­
sza niż pierwotna notatka, bo monarcha Austro-

Węgier, przyjmując „objawy przywiązania" swych 
poddanych, nie może się przecież oglądać na to, 
co o tem ktokolwiek z sąsiadów powie. Wpra­
wdzie Narodni L isty  świecą chętnie baki caro­
wi, ale nie zdołują w interesie Rosji wywrzeć 
tyle wpływu, ażeby ludność Austro-Węgier, od­
dając cześć swemu sprawiedliwemu monarsze, 
miała się w tem na cokolwiekbądź lub na kogo- 
keJwiekbądź oglądać.

P ro gram  n aro d o w y
Kroatów dalmackich.

Na ubiegłej sesji sejmu d&lmackiego z 
niebywałym dotychczas ferworem podnosili po­
słowie kroaćcy (są nadto serbscy i włoscy) myśl 
zjednoczenia Dalmacji z Kroacją, Sławonią, Bo­
śnią i Hercegowiną. Sprawa ta rozbrtmiewąła 
na wszystkich posiedzeniach końcowych, i gdy 
Włoch Bajamonti zarzucił, że jestto jedynie 
mrzonka garstki, a nie wszystkich Kroatów dąl- 
maekich, jeden za drugim posłowie kroaccy o- 
świadczali, że wszyscy podzielają to żądanie. 
Zapowiadana w tym względzie manifestacja, po­
jawiła się nareszcie w zadarskim Narodnim L i­
ście jako „program kroackiej. większości sejmo­
wej w Dalmacji." Program ten opiewa:

,1) Kroacko - narodowy klub obstaje nie­
zmiennie przy samodzielności Kroacji na zasadzie 
kroackiego prawa państwowego. Dąży on przeto 
do możliwie rychłego połączenia Dalmacji z Kre­
acją i Sławonią i pragnie, aby królestwu Kroa­
cji przywrócone były wszystkie jego stare przy­
wileje.

2) Pod ochroną kroackiego prawa pań­
stwowego używają Kroaci i Serbowie równych 
praw, jakoż stanowią jeden naród, poza którym 
nie uznaje się żadnej narodowości w Dalmacji.

3) Kroacko-narodowy klub ma sobie za obo­
wiązek, we właściwej chwili postawić żądanie, 
aby nasz najmiłościwszy król na zasadzie naro­
dowych, a jego świętom słowem popartych hi­
storycznych praw. połączył Dalmację z Kroacją 
i Sławonią i królestwu Kroacji przywrócił wszy­
stkie jego przywileje. Pokąd to nie nastąpi, tu­
dzież aby naród lepiej się przygotował na ten 
wypadek i aby zjednoczeniu utorowaną została 
droga, klub kroacko - narodowy wszelkiemi pra­
wnie dozwolonemi środkami działać będzie, 
aby wzmocnić kroackie poczucie, aby skroa- 
tyzować wszystkie szkoły i urzędy w Dalmacji, 
i aby uwolnić kraj od wpływu Włochów i Niem­
ców.

4) Kroacko-narodowy klub będzie się sta­
rał wywalczyć i bronić staro-słowiańskiej litu r­
gii dla obu kościołów (katolickiego i prawosła­
wnego), jako narodowej i cywilizacyjnie wspólnej 
zdobyczy.

5) Kroacko-narodowy klub będzie się starał 
o połączenie dalmatyńskicb portów za pomocą 
wybudować się mających kolei z Bośnią, jako 
naturalnym krajem tylnym Dalmacji".

Program podpisało 24 członków sejmn w 
porządku alfabetycznym. Gdy sejm dalmscki 
składa się z 43 członków, przeto program pod­
pisała większość. Programu tego prócz sześcin 
Włochów nie podpisało 7 Serbów, nie podpisał 
go katolicki arcybiskup i prawosławny biskup 
w Zadarze, marszałek Wojnowicz i trzech człon­
ków partji kroackiej.

Program ten układał podobno Biankini 
(Kroat), i jak widzimy, nie żąda wręcz, ale tyl­
ko ubocznie w punkcie ostatnim przyłączenia 
Bośnii. Jeżeli bowiem w tytule króla węgier­
skiego i(król Kroacji, Sławonii i Dalmacji) auto- 
rowie programu mają niejaką podstawę z austro- 
węgierskiego prawa politycznego, to co do Bo­
śnii nie mają żadnej tego rodzaju podstawy.

Nad doniosłością tego programu zastana­
wiać się niepodobna — nie ma jej zgoła żadnej;
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Opowiadanie

H enryka Bogdańskiego.

(Ciąg dalszy).

Nowicki, jako wychodźca śledzony przez 
policję, musiał wyjechać ze Lwowa; wybrano 
yyięó wł jsgo miejsce za łącznika z Węglarstwem 
europejskiej JHugońa Wiśniowskiego, na którego 
miejsce wysłano jako delegata z Poręby do Dy- 
basterji Kazimierza Grocholskiego. A gdy się we 
Lwowin liczba Porębów powiękazyła, a z prowin­
cji żądano przyjmowania ich członków do Dyka- 
stsrji odstąpiono od pierwotnej uBfawy ograni­
czeniu się tylło na pięciu członków w Dykasterji. 
Właśnie wtenczas wystąpił z Dykasterji i z Po­
ręba Teofil Wiśniowski, objąwszy zarząd intere­
sów Henryka Broniewskiego, właściciela dóbr 
ziemskich : w J|Ogo miejsce obrał Peręb Henryka 
Bogdańskiego z początkiem roku 1885 na dele­
gata do Dykasterji, który tam wtenczas zastał: 
Franciszka omolkę, Marjana Dylewskiego, Adolfa 
H&mpla, wszyscy trzej doktoranci z prawa, 
Jana Prohaskę, Kazimierza Grocholskiego, Adolfa 
Leo, skończonego prawnika praktykującego w gu- 
bernium i Karola Dłużewskiego wychodźcę, na­
zwanego Malczewskim, w zastępstwie Zychliń- 
skiego, także wychodźcy, który opuścił Lwów.

W tym Porębie, z którego Bogdański został 
na delegata do Dykasterji wybranym, był prze­
wodniczącym Stanisław Marynowski, słuchacz 
prawą; a członkami byli Hugo Wiśniowski de­
legat do Dykasterji, Kazimierz G rocho lsk i także 
później do Dykasterji wysłany, słuchacz 
Lucjan.Siemieński, literat, Walenty Hićkiewicz, 
ksiądz "Mikołaj Hordy ński, Wojciech Heller, słu 
chacz prawa i inni. Grocholski, człowiek bardzo 
uzdolniony, aie miał nic młodzieńczego, lekkiego

i zmiennego w swojem postępowaniu, był z pe­
wnym takter i, powagą i stałym w swoich umiar­
kowanych zasadach — przeciwnego usposobienia 
był Marynowski, jego szkolny kolega na jednym 
roku, gorący republikanin, niecierpliwy, prędki i 
bardzo ruchliwy, nazywany w związku „skraj- 
nym", nienawidził szlachty, chociaż sam był 
szlachcicem, wieczną prowadził wojnę z Grochol­
skim, i nigdy zgodzić się. nie mogli; •

Posiedzenia Dykasterji odbywały się ciągle 
u Prohaski, jako w miejscu aiepodejrzanem. Na 
każdem posiedzeniu obierano Smolkę za prze­
wodniczącego, któremu zarazem polecono znosze­
nie się z Hugonem Wiśniowskim: Z dawnvch 
członków Dykasterji ubył także Marcin Korda- 
s z e w B k i ,  który przyjął miejsee prywatnego nau­
czyciela u hr. Fredry.

Dykasterja miała kłopot z Porębami na pro­
wincji, które nie mogły przysyłać swoich dola-

f;atów do niej, zastępowali je więc delegaci 
wowscy. Więcej kłopotu miała z mieszczanami 

lwowskimi, których Porębu przewodniczącym był 
Prohaska, człowiek z nąjlepszemi chęciami, ale 
z wiadomościami nie bardzo obszernemi, do tego 
zbyt młody. Nie zdołał on na rzemieślników i prze­
mysłowców, dumnych z samoistnego położenia, 
wpłynąć z taką przewagą, jaka była potrzebna 
do utrzymania icłr w karności i posłuszeństwie, 
i do stosownego obeznania ich z duchem i celem 
związkowych czynności i ich nieostrożność, ga­
datliwość, niezgody, lekceważenie związkowych 
działań, niski stopień oświaty, dawały Dykaste­
rji .wiele de czynienia. Ale największym kłopo­
tem była niesforność szkolnej młodzieży, naraża­
jąca ją bardzo często na prześladowania policji. 
Grocholski miał sobie powierzony ster tej mło­
dzieży, i miał bardzo wiele do ozynienia — z 
odznaczeniem dopomagali mu w tem akademicy, 
członkowie innych Porębów: surowy Ferdynand 
Rnnga, łagodny Jędrzej Zawadzki, wesoły Karol 
Janko, przyjemny w ohejściu Albin Dunajewski, 
sprężysty Eugieniusz Chr/ąstowski, tudzież Le- 
andey Pawlikowski, Tytus Olewiński, Teofil Ma- 
dejewski, Lubin Szlegel, i inni, których to wten­
czas to później przyjmowano do związku. Wielą
Grocholskiemu bruździł Stanisław Marynowski, 
który byłby związek na dwa nieprzyjazne sobie roz­

strzelił obozy, na gorących i zimnych, jak się nazy­
wać zaczynali, gdyby silne wstrzymanie i naga­
ny ze strony Dykasterji nie odwiodły były tego 
zapaleńca od wichrzenia między młodzieżą.

Pośród różnorodnych czynności Dykasterji 
uwięziono Hugona Wiśniowskiego i Ludwika hr. 
Jabłonowskiego, związkowych, a Teofila Wiśnio- 
WBkiego skpzętnie szukano, którego uje długo 
później takż» ąchwytauo, Przestrach padł na 
wszystkich. Hugona Wiśniowskiego zastąpił w 
jego łączności z Węglarstwem duropejskiem Fran­
ciszek Smolka, zostawszy jednak przewodniczą­
cym Dykasterji. Wszyscy trzej zostali uwolnieni 
z braku dowodów dopiero w czerwcu 1880; Teo­
fila Wiśniowskiego zaś pożegnał ówczesny pre­
zes SądP karnego, Pressen tym sposobem, że na 
rozkaz jego i w jego obecności wyliczono mu 
piętnaście kijów.

W tym także czasie zamknięto Zakład imie­
nia Ossolińskich za drukowanie zakazanych bro­
szur, a dyrektora Konstantego Słotwińskiego i 
urzędnika zakładu Aleksandra Komarnickiego 
skazano na więzienie do Kufstein i po dwulet- 
niem więzieniu śledczem wywieziono tamże w ro­
ku 1886.

Uznano nareszcie w Dykasterji organizację 
Węglarstwa za niębc zpieczną i niestÓBOwną. bo 
przez delegatów mogły wszystkie Poręby przyjść 
z czasem do wiadomości wszystkich członków 
związku. Postanowiono więc wypracować odpo­
wiedniejszą organizację, i wezwano Poręby do 
podawania także w tym względzie swoich po­
mysłów.

Gdy się Węglarstwo polskie przyjęło i sze­
rzyło w Galicji, tworzył się w Krakowie nowy 
związek, mający takie same demokratyczne zasa­
dy, jak lwowski, ale nie spojony żadnem związko- 
wem ogniwem z ruchem reszty Europy, i przezna­
czony do połączenia w jedną organizację wszy­
stkich prowincyj dawnej Polski.

Podczas gdy po npadku Węglarstwa euro­
pejskiego w Krakowie, związek Przyjaciół ludn 
stał się samoistnym, i p zreorganizowaniu swo­
jem myślał, a usuwał stanowczo od siebie wszel- 
,kie p iłow ania galicyjskiego Węglarstwa polskie­
go do połączenia siebie z tymże, wysłała „Młoda 
Polska", ciągle jeszcze w Szwajearji istniejąca,

i stojąca w porozumieniu z „Młodymi Włocha­
mi", S ymona Konarskiego do Krakowa, który 
wraz z Adolfem i Leonem Zaleskimi, także z nim 
przybyłymi, główny dał popęd nie do zreorgani­
zowania Przyjaciół ludu, lecz do zaprowadzenia 
znpełnie nowego związku pod nazw ą: „ S t ó w a -  
r z y s z e n i a l n d n  p o l s k i e g o " .  Zorganizo­
wał się on w Krakowie z resztek Węglarstwa 
europejskiego i z Przyjaciół ludu albo w końcu 
roku 1834, albo z początkiem roku 1835, i nie 
prowadził wprost do zbrojnego powstania, ale 
przygotowywał do niego wszystkie prowincje 
dawnej Polski, obudzeniem narodowego uczucia 
i Interesu, i zbliżaniem wszystkieh warstw na­
rodu do siebie przez zaprowadzanie zmiany w 
społecznym ich stosunku, a stanął samoistnie, 
bez żadnej uległości jakiemukolwiek związ­
kowi w reszcie Europy, i nawet bez styczności 
z niemi.

Wysłani ze Lwowa Napoleon Nowicki i 
Żychliński celem połączenia Krakowa z W ęglar­
stwem polskiem, nietylko nie zdołali tego uczy­
nić, lecz sami do tego nowego związku przystą­
pili, i do Galicji wprowadzić go postanowili.

Założyciele „Stowarzyszenia ludn polskie­
go" wzięli się sprężyście do dzieła. Postano­
wiono najwyższą władzę w Krakowie, nazwaną 
Zborem głównym, i powierzono ją  między inne- 
mi Sewerynowi Goszczyńskiemu, Lesławowi Ł u­
kaszewiczowi i Januszewiczowi. Ten Zbór głó­
wny miał być wedle ustaw złożonym z przed­
stawicieli wszystkich polskich prowincyj, po 
dwóch z każdej. A gdy Kraków eiągłą i łatwiej­
szą miał komunikację z Galicją, niż z innemi 
polakiemi prowincjami, przedsięwzięto przed in­
nemi wprowadzenie organizacji tego związku do 
Galicji. Utworzono więc tu w tym celu trzy 
Ziemstwa, podległe Zborowi głównemn: w Kra­
kowie na miasto i jego okręg i na obwody wa­
dowicki, bocheński i sandecki — w Tarnowie na 
obwody tarnowski, jasielski, rzeszowski i sanocki
— i we Lwowie na reBztę wschodnich obwodów; 
i wysłano do Tarnowa w cela .zaprowadzenia te­
go zwiszkn Leona Zaleskiego, a do Lwowa Go­
szczyńskiego — tudzież do Wilna Szymona Ko­
narskiego — na’Ukrainę Napoleona Nowickiego
— Zychliński zaś udał się w Poznańskie.

Goszczyński szukał we Lwowie sposobności 
dotarcia do Dykasterji, aby za jej pomocą znieść 
Węglarstwo, a zaprowadzić Związek krakowski, V 
przyszło mu to łatwo przez Łucjana Siemieńskie- 
g o ; obaj Lteraci, poznali się z sobą prędko, a 
przez Siemieńskiego poznał się Goszczyński ze 
Smolką, Grocholskim, Dylewskim i Dłużniew- 
skim, z każdym z osobna. Gdy zaś ubocznemi 
drogami dochodziły do związku lwowskiego wie­
ści o układzie krakowskiego związku, który się 
w głównym zarysie z zamysłem lwowskiej reor­
ganizacji zgadzał, łatwe było porozumienie się 
między nimi, z każdym pojedynczo w cztery oczy, 
bo tu nie chodziło o odrębność, ale o działanie 
wspólnemu siłami. Gdy w tym nowym związku 
nie wybory z dołu tworzyły wyższą władzę, ale 
ta postawiwszy się sama poleceniami z góry rzą­
dziła . więc Goszczyński nie mógł organizacji 
związkn poddać pod rozbiór Porębów. lecz wy­
padało mu wołynąć aa Dykasterję, i przywieść 
ją do zamachu na Węglarstwo. z ktSrego przed­
stawicieli powstała. Gdyby same już Poręby nie 
były my lały o swojem przekształceniu, mógłby 
ten śmiały krok Goszczyńskiego joje powieś; się, 
i zamach ten mógłby sprowadzić złe skutki, bo 
z rozbitego Węglarstwa mogłyby się różne odrę­
bna potworzyć związki, któreby krzyżowały je­
dność działania- Chodziło tylko o wprowadzenie 
Goszczyńskiego do pełnej Dykasterji. Najsposo­
bniejszym do tego był Siemieński, któremu w tem 
dopomógł Henryk Bogdański. Ten, wstąpiwszy 
wówczas do publicznego urzędu jako auskultant 
w sądowym oddzielę lwowskiego magistratu, tyle 
miał w początkach zatrudnienia, że nie mógł 
uczęszczać na posiedzenia Dykasterji; spowo­
dował zatem Marynowskiego, przewodniczącego 
swemu Porębowi, do odwołania go z Dykasterji, 
i do wyboru innego na jego m iejsce; wybór 
padł na Siemieńskiego, należącego do tego sa­
mego Porębu, wiedziano bowiem, że sobie tęgo 
więcej od innych życzy. Dopiął więc tego, czego 
gorąco pragnął, i jako członek Dykasterji mógł 
już bezpiecznie w stosownym czasie wprowadzić 
do niej Goszczyńskiego.

(C. d. n.)
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rozerwie tylko resztę węzłów, jakie czasami łą ­
czyły Serbów z Kroatami w Dalmacji. Organa 
półurzędowe wydrwiwają cały ten program. No­
wa Presse szydzi w inny sposób, pisząc: ^Szko­
da, że kroacka partja narodowa w Dalmacji nie 
wystąpiła ze swojemi pięcioma punktami o dwa 
tygodnie wcześniej. Chorałom, jakie śpiewano 
z powodu dziesięcioletniego jubileuszu hr. Taaf- 
fego, zawtórowałoby nowo odkryte dalmackie 
prawo państwowe." Węgierskie organa opozy­
cyjne z szyderstwem powiadają, że Dalmatyócy 
mogliby osiągnąć swój cel, gdyby się starali o 
przymierze z — Midjarami.

Boleśnie dotknięci zostali tym programem 
Czesi, którzy stać muszą na grnncie historyczno- 
politycznym, tj. nietykalności krajów anstrjackich 
jak są obecnie, aby strony niemieckie Czech, 
Morawy i Szląska od kompleksu krajów tych nie 
oderwano. Wszelako i Slowieńcy występują p rze­
ciw tej podstawie historyczno-politycznej, żąda­
jąc przyłączenia słowieńskich okolic Styrji i Ka- 
ryntji z Krainą, Gorycją, Istrją i Tryestem w je ­
den kraj koronny. Prawdziwą myślą kroacką 
zresztą, propagowaną z Zagrzebia, jest zjedno­
czenie Kroacji, Sławonii, Dalmacji, słowieńskich 
okolic Anstrji, tndzież Bośnii i Hercegowiny w je­
den odrębny obok Austrji i Węgier kompleks 
polityczny.

Ozwały się nawet pisma praskie i „wolao- 
myślna“ Voss. Ztg., omawiając stosunki dalma- 
ekie, powiada, że program, postawiony przez sej­
mową większość kroacką, dałby w każdem innem 
państwie dostateczną podstawę do wmięszania 
się prokuratorji, jest on bowiem zdradą stanu.

Rozmowa z Bismarkiem.
W ostatnich dniaeh wyszła w Berlinie bro­

szura p. t. „Rozmowy z ks. Bismarkiem“. Do 
najciekawszych w niej ustępów należy następu­
jąca rozmowa żelaznego księcia z jakimś Niem­
cem z Austrji, panem von N., w której ks. Bismark 
wynurzył swe zapatrywania na stosunek podda­
nych austro - węgierskich niemieckiej narodowo- 
fiti do całości Niemiec. Oto ta rozmowa:

P a n  won N.: „U nas oddają się związko­
wi z Niemcami z całą bezwzględną ufnością, 
a szczególnie my, Niemcy austrjaccy, z radością. 
Ale uprzejmość W. Ks. Mości ośmiela mnie do 
wypowiedzenia zdania: w szerokich kołach są­
dzą, że przyjaźń ta ostatecznie zamieni się*...

K s. B i s m a r k :  „Znam ja  te fantazje. 
Powinno się nas uważać za mędrszych. Mamy u 
siebie 16 milionów katolików, którzy, ponieważ 
przewaga i władza jest po stronie protestantów, 
rozwojowi jedności największe kładą zapory. Do 
tego przyszłoby z waszych ziem alpejskich 
dalsze dwa miliony klerykałów, dalej żywioły, 
które my nazwalibyśmy waszymi Welfami, po­
wiedzmy także 2 miliony; nadto 6 milionów 
Słowian. Tej 26 milionów liczącej opozycji tak 
mało mogłaby sprostać liczba bezwzględnych 
„przyjaciół państwa*, która nadto między sobą 
nie jest zgodną, że cała budowa musiałaby się 
rozpaść*.

P a n  N .: „Ale namiętności narodowe i re­
ligijne z czasem same się zmniejszą*.

Ks. B i s m a r k :  „Badać, co przyniesie 
późna przyszłość, nie jest rzeczą polityka, ale 
proroka historycznego. Niezmiennego nic w ogó­
le nie ma, a mianowicie ramy narodu niemie­
ckiego i jego wschodnich narodów sąsiednich 
w ciągu 1050 lat od traktatu w Yerdun kilka­
krotnej uległy zmianie. Jest to jednak tylko ewen­
tualność, o której najrozmaitsze można robić 
kombinacje, czy one jednak istotnie w czyn się 
zamienią, niechaj sobie nad tern głowy łamią 
niemieecy republikanie. My obecnie żyjący i 
wnuki nasze potrzebują Austrji i to sil­
nej Anstrji. Jest" to dla Niemiec wzmocnieniem 
ich potęgi. Jeżeli nam w Anstrji tak są radzi, to, 
aby i nie - Niemców pozyskać jako przychyl­
nych dla naszego przymierza, należy inną ani­
żeli dotychczas obrać drogę“.

„Nie należy dalej wznosić rourn. odgrani­
czającego coraz więcej Niemców od Słowian. Gdy 
bowiem z jakiegobądź powodu wiatr się poruszy, 
to wobec dzisiejszego stanu rzeczy wszyscy Sło­
wianie skorzystają ze sposobności i przeciwko 
nam wystąpią. Niemcy powinni wobec Słowian 
lepsze zająć stanowisko. Widzicie przecież, jak 
się zachowuję wobec R osjan; nie potrzeba je- 
szeze dla tego pozwalać na podział monarchii i 
na zmartwychwstanie korony św. Wacława; pań­
stwo słowiańskie pomiędzy Bawarją a Szlązkiem 
byłoby dla nas stanowczo niewygodnem. Tak zre­
sztą powinniście umieć lepiej się z nimi zgo­
dzić... Słowianie wiele mają do siebie nieprzyje­
mnych rzeczy; nie lubię ani ich butów juchto­
wych, ani ich rzewności księżycowej, oni też 
z trudnością zdołają świat ten polepszyć. Jest to 
jednak rasa, będąca w stanie rozwoju, z -którą 
bez potrzeby nie należy wszczynać sporów, a 
nadto jest to rasa inteligentna. Jest miejsce dla 
nas i dla niej na ziemi.*

P. N .: „Ależ wy w Niemczech germanizu- 
jecie waszych Polaków I*

Ks. B i s m a r k :  „Usiłujcie i wy germani- 
zowaćl Nie możecie zresztą porównywać się 
z nami. Jest nas 37 milionów Niemców przeciw 
5 milionom nie-Niemców. U was w Cislitawii 
jest was 7 przeciwko 14 milionom Słowian. W  ja­
ki sposób chcecie się z nimi załatwić, jeżeli nie 
będziecie rządzili absolutnie ? A nawet i wtedy 
nie byłoby to możliwem. Może przed stu laty 
prędzej, dałoby się to uskutecznić, gdyby wów­
czas można było rozporządzać taką liczbą szkół, 
jak obecnie. Dzisiaj, gdy poczucie narodowościo­
we jest tak żywem, nie da się to przeprowadzić*.

P. N .: „Tymczasem usiłują Czesi i Słoweń­
cy zniszczyć niejedną niemiecką wyspę języko­
wą i w ogóle podbić pod swoje panowanie wszyst­
kie niemieckie mniejszości".

Ks. B i s m a r k :  „Przeciwko temu bronić 
się mogą Niemcy już tylko własnem poczuciem 
narodowem. Że się ono ostatecznie budzi, znaj­
duję to zupełnie słusznem. Zresztą uda się może 
wynaleść środki, by mniejszości uchronić przed 
zesłowiańszczeniem. Uważam wydawanie ustaw 
i rządzenie w Austrji za rzecz nader skompliko­
waną. Frazesami, jakie mnie ztamtąd dochodzą, 
nic się w Austrji ni? nezyni. Jest to sprawa, 
którą bardzo akuratnie należałoby obliczyć, by­
łoby to ooś dla Windthorsta. Odstąpiłbym go 
wam tanio, za jedno z ceł lub t. p.“

P. N .: „Sądzę, że mogę w imieniu mych 
rodaków podziękować za ten podarek".

Ks. B i s m a r k  „Szkoda I Ale bardzoby 
wam się przydała głowa zimno obliczającego dy­
plomaty ; musiałby on jednak mieć zaufanie 
wszystkich".

W sprawie propinacyjnej.
Dyrekcja gal. funduszu propinacyjnego ro­

zesła ł^  do 61 właścicieli dóbr zaproszenie, by 
przyjęli w odnośnych powiatach obowiązki dele­
gatów dla sprawy dzierżaw. Odpowiedź na to 
zaproszenie ma nastąpić w drodze telegraficznej 
— w przyszłym tygodniu tedy akcja dzierżaw 
się rozpocznie.

Wraz z zaproszeniem wyżej wspomnianem 
rozesłano jako objaśnienie następujące powia­
domienie o zakresie działania delegatów dla prze­
prowadzenia sprawy wydzierżawienia prawa pro­
pinacji.

I. Objawienie dyrekcji zdania co do war­
tości każdej propinacji w powiecie na podstawie 
własnej znajomości stosunków miejscowych lub 
przeprowadzonego według własnego uznania, zba­
dania — mianowicie, zbadanie i objawienie dy­
rekcji zdania, które propinacje w powiecie, lub 
na granicach powiatn sąsiedniego, szkodzą konku­
rencją jedne drugim i tak dla tego powodu lub 
innej przyczyny powinny lub mogłyby z korzy­
ścią dla funduszu propinacyjnego być wydzierża­
wiane wspólnie po dwie, kilka lab kilkanaście.

II. Ocenienie deklaracyj, wniesionych przez 
dotychczasowych właścicieli prawa propinacji, 
wezwanie ponowne do wniesienia deklaracji tych 
właścicieli, którzy jeszcze oferty nie wnieśli, 
przeprowadzenie rokowań na podstawie wnie­
sionych deklaracyj w celu uzyskania wyższej 
oferty.

III. Wezwanie w sposób, jaki delegaci uznają 
za odpowiedni, wszystkich mających zamiar sta­
rania się o licencje propinacyjne lub dzierżawę 
prawa propinacji, a mianowicie dotychczasowych 
dzierżawców tego prawa do wnoszenia ofert, 
przyjmowanie kaucji złożonych na zapewnienie 
dotrzymania obowiązków w deklaracji przyjętych, 
przeprowadzenie rokowań w celu uzyskania wyż­
szej oferty.

IV. Przedstawianie wszystkich ofert z wnio­
skiem na- przyjęcie lub odrzucenie.

V. Przedstawienie wniosku na rozpisanie 
licytacji czy to poszczególnych uprawnień pro- 
pinacyjnych, czy też kilku, lub kilkunastu łą ­
cznie.

VI. Przeprowadzenie licytacji w sposób o- 
kreślony instrukcją, którą wyda dyrekcja.

VII. Przedstawianie wniosków na zatwier­
dzenie wyniku licytaeji lnb rozpisanie licytacji 
ponownej.

VIH, Zawieranie umowy ua podstawie u- 
dzielonej licencji lub zatwierdzonego wyniku li­
cytacji. , , ...

IX. Przeprowadzenie w zastępstwie dyrekcji 
w §. 27 ustawy z dnia 22 kwietnia 1889 zbada­
nia, oraz uporządkowanie stosunku dotychczaso­
wych uprawnionych i dzisrżawców do funduszu 
propinacyjnego w wypadkach, w których fundusz 
propinacyjny przyjmuje zobowiązanie dotrzyma­
nia umów przez dotychczasowych uprawnionych 
z dzierżawcami zawartych (§. 26 i 27). Sposób 
postępowania w tych wypadkach określi dyrekcja 
osobną instrukcją, którą dyrekcja w tych dniach 
uchwali.

X. Delegatom służy prawo zasiągnięcia po­
rady prawnej.

.XI* Na wniosek delegata zarządzi^ dyrekcja 
zastępstwo do załatwienia poszczególnej sprawy, 
lub też całego ich działa.

YTT- Delegaci otrzymają zwrot kosztów z u- 
rzędowaniem połączonych, oraz zwrot kosztów 
kancelaryjnych.

m m

Z lwowskiej Rady mi
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­

skiej przewodniczący obradom wiceprezydent 
M a r c h w i c k i  podał do wiadomości Rady, 
uchwałę delegatów co do wysłania deputacji do 
cesarza w czasie jego pobytu w Galicji i posta­
rania się dla tejże o posłuchanie. Przyjęto do 
wiadomości bez dyskusji.

Radnemu p. Bałłabauowi udzielono 4-mie- 
sięcznego nrlopu.

R. R a m u ł t  etawia w sprawie ubikacyj 
należących do parafii kościoła Marji Magdaleny, 
które rząd zamierza przydzielić zakładowi kar­
nemu dla kobiet wniosek naglący taj treści: 
Poleca się syndykowi dokładne zbadanie tej 
sprawy i niedozwohnie odebrania parafialnych 
ubikacyj, przeznaczonych na służbę Bożą. Przy­
jęto bez dyskusji.

Po załatwieniu kilku rekursów w sprawach 
budowniczych, przystąpiono cip załatwienia wnio­
sków. dotyczących obsadzenia opróżnionej po- 
sady referenta statystycznego. Kandydat ma 
mieć ukończone studja akademickie, a nadto 
powinien się wykazać pracami fachowemi. Roz­
chodziło się jeszcze, czy do tej posady ma być 
przywiązaną IV. ranga służby konceptowej (se­
kretarza), ozy też niższa V. (komisarza).

R. dr. Z g 6 r s k i przemawiał za IV. rangą 
i p o staw ił wniosek wybrania ankiety, któraby 
obmyśliła plan i wskazówki dla przyszłego refe­
renta statystycznego.

R. dr. 8 t e b e 1 8 k i zarzucał, iż dotych­
czasowe biuro statystyczne lwowskie nie stanęło 
na wysokości swojego zadania. Wystarczy powie­
dzieć, że w ostatnim rocznikn Statistische Jahr- 
bucher statystyka Lwowa zajmuje jedną stronicę, 
zaś statystyka G racu, który jest mniejszy o<i 
Lwowa, mieści się na 3 arkuszach. Mówca sprze­
ciwia się stanowczo temu, ażeby referentem sta­
tystycznym miał być urzędnik magistratu i nie 
zgadza się z wnioskiem dr. Zgórskiego co do 
wybrania ankiety. Zresztą jest mowća za IV. 
rangą.

Ostatecznie przyjęto zgodnie z wnioskiem 
odnośnej sekcji, że referent statystyczny ma 
otrzymać IV. rangę etatu konceptowego, a nad­
to, że ma być redaktorem „Wiadomości admini­
stracyjnych, statystycznych i archiwalnych m. 
Lwowa.*

R. M i c h a l s k i  przedstawił sprawę urzą­
dzenia nowego toru wyścigowego na Stryjskiem 
za Parkiem Kilińskiego.

Uchwalono urządzić tor wyścigowy kosztem
11.500 zł. Towarzystwo chowu koni ma za to 
gminie płacić przez lat 11, czynsz roczny, w kwo­
cie 1300 zł.

Zarządu fundacją H. Lechnera dla świątyni 
izraelickiej nie przyjęto.

O godzinie 8*/a zarządzono posiedzenie
tajne.

VII. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
leśnego galicyjskiego.

Wczoraj o g. 4. popołudniu zebrali się ucze­
stnicy zjazdu na drugie dnia tegoż posiedzenie 
w wielkiej sali kasyna miejskiego, ponieważ sala

; radna ratuszowa z powodu odbyć się mającego 
| tegoż wieczora posiedzenia R»dy miejskiej, towa- 
' rzystwu na usługi oddaną być nic mogła.

Po rozdaniu zgromadzonym legitymacji do 
uzyskania po zniżonych cenach biletów dla jazdy 
na Wjcieczkę dzisiejszą do Skolego — przystą­
piono do wyboru przyszłego prezydjum Towa­
rzystwa na dalszych lat 3.

Do prezydjum wybrani zostali jednogłośnie, 
a to : Prezesem hr. Roman P o t o c k i ,  pierw­
szym wiceprezesem p. Henryk S t r z e l e c k i ,  
drugim wiceprezesem p. Józef G l a n z .  Hrabiego 
Potockiego uchwalono zawiadomić o tym wybo­
rze telegraficznie.

Następnie przeprowadzono wybór 4. człon­
ków wydziału i wybrani zostali również jedno­
głośnie : pp. Emil H o ł o w k i e w i c z ,  Gustaw 
L e 11 n e r, Walery M a r y a ń s k i  i dr. Tadeusz 
R u t o w s k i .

Jako referenta dla sprawozdania z wycie­
czki do Skolego wybrano p. K 1 n s i k a Fry­
deryka.

W dalszym ciągu posiedzenia postawił ck. 
zarządca lasów i dóbr skarbowych p. A c h t na­
stępujący wniosek:

„Ponieważ wys. Wydział krajowy uchwalił 
wnieść do wys. sejmu wniosek na przyznanie 
dyplomowanym inżynierom prawa wyborczego 
z osobistego tytniu, wniesie wydział towarzystwa 
leśnago petycję w cela przyznania tego samego 
prawa dyplomowanym technikom leśnym*.

Wniosek ten przyjęto oklaskami, i uchwa­
lono udzielenie wydziałowi stosownego polecenia.

Z kolei p rzystąp iło  do kwestji krajowej 
doświadczalni leśnej, referowanej przez wice­
prezesa Towarzystwa p. Henryka Strzeleckiego, 
nad którą rozwinęła się dyskusja bardzo oży­
wiona. Po wstępnych słpwacb p. Strzeleckiego, 
przemówił reprezentant ck. głównej stacji do­
świadczalnej dla państwa austrjąckiego w Maria- 
brunn dr. Ciszlar w języku niemieckim, podniósł 
doniosłe znaczenie i wpływ doświadczalni na 
rozwój i postęp krajowej gospodarki w ogóle, 
w szczególności zaś gospodarki leśnej, zachęcał 
zgromadzonych gospodarzy leśnych, do zbierania 
spostrzeżeń i doświadczeń, i prosił o wspieranie 
na temże polu działania głównej stacji w Maria- 
brunn.

Radca lasowy p. L e t t n e r ,  oddając słu­
szność zapatrywaniom poprzedniego mówcy, za­
znacza, że i galicyjscy gospodarze leśni uznają 
ważność i doniosłość tej działalności i nio ża­
łują trudów, by w tym względzie zebrać dat jak 
najwięcej; że jednak doświadczenia takie połą­
czone są często z znaczniejszemi kosztami, któ­
rych pojedynczy leśnicy jako oficjaliści ponosić 
nie mogą — przeto pożądanemby by ło , aby 
w kierunku tym starać się o „Druck von Qben" 
na właściciel! lasów i większych posiadłości.

Po tem zabrał głos pełnomocnik i jeneralny 
dyrektor dóbr hr. Artura Potockiego p. S i e g 1 e r, 
a nie odmawiając p. Lettnerowi słuszności co 
do wypowiedsianego zdania, podniósł, że krajowi 
gospodarze laśni nie powinni spuszczać się wy­
łącznie tylko na ten Druck von Oben, gdyż mając 
z właścicielami lasów ciągłą prawie styczność, 
starać się powinni sami nakłaniać ich do pono­
szenia połączonych z podobnemi doświadczenia­
mi kosztów, i wywierać tym sposobem także ei- 
nen Druck von Dnten. (Huczne oklaski).

W dalszym toku rozprawiano nad doświad­
czeniami oo do rodzaju drzew szpilkowych, przy­
datnych w pierwszym rzędzie do zalesiania wydm, 
a mianowicie piasków lotnych.

Po dłuższej dyskusji zgodzono się na to, 
iż dla celów tych najodpowiedniejszą jest sosna 
czarna (pinus austriacę,),, mtiięj zaś odpowiada 
modrzew, który ostatuiemi czasy uprawiać usiło­
wano. v  • • ,

O godz. 7. wieczór zamknął przewodniczący 
drngie posiedzenie, a dziś ze świtem rnszayła we­
soła drużyna naszych leśników na wycieczkę do 
Skolego.

M a  n iń ia  i M w m .
Lwów dnia 30. sierpnia.

* M ianowania R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  
zamianowała: tymczasowego nauczyciela Broaiaława 
Jawsekiegs w Worwolińoaeh, stałym nauczycielem 
zikoły etatowej w Werwolińeaeh; tymosasewego ha- 
uezyoiela Aleksandra HorodysHogo w Zabłlkaeb, 
stałym nauozycielem stkoły etażowej w Zabejkach; 
tymczasową nauczycielkę młodszą Jadwigę Werobł- 
stÓwnę w Osiekn, stałą nauczycielką szkoły atutowej 
w Witkewieach.

M inist.o -r w y z n a ń  i e ś w i e c e  ni a
mianował profesorem trzeoiago gimnazjum w Krako­
wie dotyobozamwago praf. gimnazjum w Tarnopolu 
dr. Autoniaga Kosibę, zuplenta przy czwartem gimna­
zjum we Lwowie Józefa Nogaja nauczycielem gimna­
zjum w Tarnopola, dr. Mieczysława Warmskiego z 
gimnazjum w Drohobyczu, nauczycielem drugiego gi­
mnazjum we Lwowie, Franciszka Zyen f gimnazjom 
w Przemyśla, nauczycielem gimnazjum w Drohoby­
czu, Dalej zostali mianowani: suplent gimnazjalny 
Jan Matyew ze Lwowa głównym nauezyeielem semi­
nariom nauozyeielskiege w Tarnopola, i suplent Bil- 
nikiewiez z Ozerniowiee głównym nauczycielem semi- 
narjum nauczycielskiego w Ozerniewaaoh.

* Szach w dalszej swej podróży ze Lwowa za­
trzymywał się wezoraj pa kilka minut w Złoczowie, 
gdzie go oczekiwała na dworeo kolejowym kompani 
honorowa obrony krajowej.

W Podwołoezyskaeh stanął pociąg dworekl 
z szachem e godz. 9. mis 15 wieozór. . Na przywi­
tanie przybyli dygnitarze rosyjscy. Po 60-minutowym 
przestanku ruszył pociąg do Wółoozysk i był tam 
już o godz. 10. min. 28.

Na dworcu w Wołoozyskaoh eezekiwała szacha 
rosyjską kompania honorowa z muzyką pułku pie­
szego z Międzyboża.

Szach przesiadł aię tu de rosyjskiego pociągu 
galowego dworskiego, który o godzinie 11. ruszył 
ku Odessie.

Zachodziła obawa że szach przenoeuje wWeło- 
czyiikaoh, ponieważ między staejami Barem a Dt- 
rażnją weds niebezpiecznie pedmuliła nasyp. Użyto 
jednak 1000 robotników, ażeby usunąć prseszkedę.

* Okulista d r . Machek powrócił do Lwowa!
* Zm arli. Marja s Llosów Morawetz, wdowa po 

kupcu z Tarnopola, zmarła we Lwowie, przeżywszy 
lat 66.

W Petersburgu zmarł metropolita mehilowski, 
ks. Giatowt, w 66 roku żyoia.

W Londynie zmarł słynny orjentalista Samuel 
Beal, profesor języka ehlńskiego w uniwersytecie 
londyńskim.

Znany „ezarodziej* wiedeński, rodowity Ozeoh 
z pewnej wiozki pod Pragą, Kratky-Baaehik, który 
przybył de stelloy naddanajskiej jako biedny ehłopak, 
a swoim talentem „czarodziejskim* dorobił się w eią- 
gu kilkudziesięciu lat dośó znacznego majątku, zmarł 
temi dniami we Wiedniu w 70 r. żyoia.

Aleksander Junosza Borkowski wlsśeioiel dór

ziemskioh, zmarł dnia 28. eiorpnia w 63 rokn żyeia 
w Zaleszczykach małych.

* S lab. W Witkowieaoh pod Ropczycami odbył 
się d. 27. sierpnia br. ślub p. Ludwika Dembiń­
skiego, najstarszego syna śp. Juliusza i śp. Heleny 
z hr. Wedzlokieh, z panną Michałowską, córką jedy­
naczką p. Józefa Michałowskiego i Idalii z Mę- 
żeńzkich. Sinb dawał książę biskup krakowski.

* D yrekcja  c. k . szkoły  dla przemyśla arty- 
styeziego przy miejsktem muzeum przemyełowem we 
Lwowie oznajmia, że nanka na knraaoh : rysunków, 
medeiewenia i snyserstwa rozpoczyna aię 2. wrze­
śnia br. Szkoła ta przodewazyatkiem dla rękedzielni- 
kśw przezuaozona, ma zadanie podaó tymże sposo­
bność wyuczenie się rysunków, modelowania i sny­
cerstwa, tak niezbędnie w zawodzie rękodzielniczym 
potrzebnych. Młodzież innych zawodów, a mianowi­
cie: słuchacza wszechnicy, uezniowie gimnazjów itp., 
którzyby pragnęli pobierać nauki rysunków i mede- 
lowania, lnb priygetowaó się < lo wyższych szkół ar­
tystycznych, znajdą również przyjęcie w tej szkole w 
miarę wolnego miejsca. Nanka rysunków udzielaną 
będzie oodziennio wieczorem, od godz. 6. do 8. z wy­
jątkiem soboty i niedzieli. Nanka snycerstwa jest ca­
łodzienną. Dla kobiet udzielaną będzie nauka rysun­
ków oddzielnie.

Młodzież, zostająca pod opieką, tudzież ucznio­
wie gimnazjów wykazać się mają zezwoleniem redzi- 
oów lub eplekunów, a względzie dyrekcji gimnazjum. 
Nauka na korale dis haftów i wyrobów koronkar­
skich rozpoczyna się 2. września bieżąeego reku i na 
ebu oddziałach jost eałedziensą. Opłata szkelna wy­
nosi na kursaoh rysunków, modelowania i snycer­
stwa 5 złr. za cały rok, zaś na knrsio haftów i wy­
robów koronkarskich 8 sir. na półreezo. Opłata szkol­
na niscozoną ma byó z góry. "Wpisy do szkoły roz- 
poezną się dnia 2. września br. i będą trwały tak 
długo dopóki miejsce na przyjęcie dozwoli. Zwracamy 
uwagę, że na działach dla haftów i koronek tylko 
sześć newo wztępująoyeh uozenio zwyczejnyeh przyję­
tych byó może.

Żgłsisać się należy de dyrektera szkoły, w kan- 
celaijl zskelnej w Miejskiem muzeum przemyełowem, 
w ratuszu na I. piętrze, od godzinylO. do 12. przed 
południem. A

* D ar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Kimisz, w powiecie prsemyślań- 
skim, na budowę szkoły zapomogę w kwocie 100 zł.

* Wydalenia z A nstrji. Ministerstwo zpraw 
wewnętrznych ogłosiło po raz pierwszy sprawozdanie 
e wydaleniach z Austrji w roku ubiegłym. W ogól- 
noiei wydalone 675 osób, a mianowicie 434 na mo­
cy wyroków sądewyoh, a 241 na mocy postanowień 
policyjnych. Z Ozeoh stosunkowo wydalono mało o- 
sób, bo tylko 28 na mooy wyroków aądowyoh, a 1 
na meoy postanowienia policyjnego. Z Galicji wyda­
lono stosunkowe najwięcej,, s pierwszej kategerji 111, 
z drugiej 79, między temi wielu żydów. Za gry ha 
zardćwe wydaleao ogółem 17 osób, alt w 8 wypad 
kaeh drogą łaski uzyskano cofnięcie wyroku.

* P ro ces  wadowicki. W sprawie olbrzymiego 
procesu ajentów emigracyjnych, który ma się wkrótce 
toczyć w Wadewieaoh, otrzymuje Csas następując# 
wiadomości:

„Sąd wyższy krakowski zastanawiał się w ubie­
głą sobotę nad sprzeciwem, wniesionym przeciw 
aktowi oakarzonia w sprawie ajentów emigraoyjtyeh, 
uwięzionych w Wadowicach. Sąd zatwierdził akt 
oskarżenia I ii* przyebylłł zię do tego, aby uwięzio­
nych wypuścić na wolność za kanoją Sąd wyższy 
naznaczył przytem ostateczny termin rozprawy. Roz­
pocznie się ona d. 4. listopada br. w Wadowicach. 
Na sobotnie posiedzenie sądn wyższego dostarczono 
być musiały wszystkie akta z Wadowic. Stanowią 
one szereg, pak. Oclem zapobieżenia uronieniu wa- 
żoyeh aktów zarządzono bardzo wielkie środki oitrc- 
żneśei. Mianowicie udał aię do Wadowic dyrektor 
ckspedytu sądu wyższego p. Różycki i on zarządził 
pod osobistym nadzorem, przy pomeey żandarmerji, 
przewiezieni# aktów do Krakowa. Wrócą one nape- 
wrót de Wadowie i służyć będą podczas prowadzenia
rozprawy*.

* N ad praepalo łą . Pod tym tytułem nawołuje 
oserziowieoka Oaseta Polska do ochrony żywiołu 
polakiego na Bukowinie, któremu ziemia ooraz bar­
dziej z pod stóp się usuwa. W ostatniem półroczu 
przeszło tam już pięć wzpaniałyoh majątków tabu­
larnych z rąk polskich i rumuńskich w ręce żydow- 
akie. a obeenle przeszedł znowu Jeden z najpięknie' 
zzyoh majątków tabularnych. Onnt i Samuazyn, obszar 
1300 morgów słynnej neddn ies trzańsk łe j gleby, z la­
som i książęcym dworom, z rąk dotychczasowego 
właściciela p. J a n a  Toroslewioza, na
hama Dawida Kruk z Jazłowea za eenę 200 000 zł.

* P rzy trzy m an i*  d e frau d an ta , Asehar Blu- 
men, p ra k ty k a n t w kantorze bank iersk im  p. Streh’ą. 
który poszedłszy podnieść do Kacy oiz«*?dności 1.500 
zł.. »od»ió*ł, czyniąc poprawkę na poleceniu wypłaty,
3.500 zł,, został wraz z przyjacielem Maurycym Ja- 
grem, skutkiem zarządzonych precz policję poszuki­
wań, przytrzymany w Hamburgu, zkąd mieli wyemi­
grować do Ameryki. Oprócz biletów okrętow ych, zna­
lezione przy nich okeło 1200 zł.

* Matka podrzuconego dziecka, które znele-
ziono ouegdsj w sieniach domu pod 1. 31. przy ulicy 
Gródeckiej, zgłosiła się wczoraj w osnbio Karoliny 
Sobanrek, sługi, lieząeel lat 30. Schanrekewą oddano 
pod sąd.

* Sam obójstwo z m iłości. Miehajło Tnmak 
z Maletynjec na Bako winie, od dłntzzege ozesn w 
wiejskiej piękności 17-letolej Annie Stokolao po uszy 
zakochany, nie mógł na związek od eję» jej uzyskać 
pozwolenia z powodu biedy swojej. Ile razy w ni*- 
bytnośei tegoż z nią się schedzał, nie mógł otrzymać 
stanowczej odpowiedzi innej oprócz, że bez ojca wie­
dzy i wbrew jege well nic mu przyrzc uje może, 
Przywiedziony beznadziejną miłością do rozpsosy, po 
ostatniej wśród łez i westchnień z nią rozmowie, po- 
żegnał ją — na zawsze; nazajutrz bowiem ranc nu 
stryehu swej chaty na stryczku się obwiesił.

* Odlot bocianów . W ostatnich dniach obser­
wowano parokrotnie przeciągające ponad Ozerniowca- 
mi stada bocianów. Znak to, że zima wcześniej się 
do nas wybierze, niż zwykle.

* Nles*ę*ęśliw« w ypadki. W Wiienoe nad 
Wyżnioą 24. bm. skutkiem oberwania się skały na 
głowę, poniósł śmierć robotnik Iłasz Kłym.

W Załużu, w saneekiem, ośmioletnia córeczka 
strażnika kolejowego Smorola, oboąe się zagrzaó, 
zbliżyła się do ogniska rezłeżenege obok strażnioy; 
w tej chwili wskutek wiatru, który zadął w stronę 
stojącej dziewczynki, zajęło się na niej odzienie, Na» 
krzyk nieszozęśiiwej prsybiegli redziee i nie bez trn 
da stłumili ogień, ale niestety za późno, gdyż bie­
dne dziecko po kilkugodzinnych cierpieniach żyć 
przestało.

* P ożar. W Brodach, d. 28. bni. rano wybuchł 
ogień w napełnionej stodole Jana Warywody, restau­
ratora w Starych Brodach. Stodoła, stajnia, kręgielnia 
itp. spłonęły do szczętu. Dzięki dzielnemu ratunkowi 
straży ochotniczej, dom mieszkalny został presz zer­
wanie daehu ocalony. Budynek, włannośó p. Sznela 
zabezpieczony, lecz restaurator poniósł, mimo Że rn- 
ohomośei zostały wynieiione, znoszą szkodę.

, Za przysłany nam a umieszczony 
na tem miejsca wierszyk z refrenem 
„Szach i Mikado“, w którym nie 
triemy co sohie upatrzyć mogła c. k. 
prokurator ja, został dzisiejszy Nr. 
„Gazety Narodowej" skonfisko­
wany, skutkiem czego ekspedycja 
tegoż się opóźniła.

* S tan powletraa. Obserwaterjum szkoły poli- 
teehnieznej donosi 30. sierpnia:

W obiegły dóbie, licząo od 12. godz. w połu­
dnie , mieliśmy wiatr północny, niebo przeważnie 
zaohmnrzene, a powietrze nader wilgotne.

Średnia temperatura doby była C, naj­
wyższa 19‘0ł C; najniższa 10’6* 0.

Przez eały dzień i w nocy padał przerwami 
deszcz, któregołąozny opad wynesi 4'5 mm.

Zniżka barometry ona 750—755 mm. znajdo­
wała się koło Islandji; zwyżka 775—770 we wscho­
dniej Franuji; zniżka drugorzędna w Hiszpanii.

Stan barometru zredukowany do poziomu me­
n a  był dziś o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 30. sierpnia:

Wiatr z północnej strony, średnia temperatura 
doby około 15* C, stan nieba zmienny, a powietrza 
wilgotno i niespokojno; co najwięcej doszez chwilowy.

* dslTWj d. 81. sierpnia: Rajmunda. — św. 
Andreja M.

— Z Ozerniow iee podaje Oaseta Polska na­
stępujący nadzwyczajnie oheraktorystyezny obrazek 
fanatyzmu żydów bukowińskich.

„Piękna nimfa z Knezurmarę, o której już w 
naszem piśmie wspominaliśmy, mianowicie Żydówecz­
ka Sara Engel, która ideał swój z pośród ludu wy­
brała, mimo wszelkich trudności oddała Adonisowi 
swemu oprócz eeroa i rękę, bo przyjąwszy chrzest 
poślubiła go. Ojeieo jej, dysząc zemstą za jej ton 
śmiały postępek, nrągająoy wszelkim przepisom reli­
gijnym i związkom rodzinnym, wyrzekłszy się jej po­
stanowił, z zaparciem się wszelkioh uczuć ojeowsklob 
własne dziecku ukarać, karą, na fanatyzm jego gru­
by cień rzuoająoą. Oto usiłował ją oddaó do krymi­
nału. W tym celu arobił donieaienio, iż go okradła. 
D. 26. bm. sprewadzmo Sarę przed ząd śledczy w 
CzernUwoach, gdzie zię z zarzueonoj jej kradzieży 
uaprawledliwió miała. Sara nie lękała aię stawie- 
uistwa.

Odziana w atrój wiejski, pełtn haftów i eaeio- 
rek i wstążek, w śnieżno) bieli koazuli i nowej hor- 
betos, sama będąc niezwykłej piękności i piękno) 
postawy, zrobiła niemałe sobą wrażenie, bo sztuka, 
z naturą walczyły u niej o lepi e; paciorkowy je| 
djadem na pięknie u trafi? uy oh włosach, na tym etno­
graficznym modelu był szczegółem najbardziej cieka­
wym. Mąż jej, zuchowaty ni*gdyś parobozak także 
strojny i przystojny, przybrawszy zobia straż a 24 
parobków ze wai towarzyszył swej ubóstwianej do 
sądu. Orszak cały uzbroił sią w pokaźną broń da- 
merodną, tj. w sękate, żylasta kije — wiedział bo­
wiem nuprsód, że ioh coś nUmiłego spotkać może, 
nadto obawiał się, że ma fanstjosny tłum rodziny 
gotów żonę odebrać a może i obić eięike, jak to jut 
nieraz w podobnych wypadkach bywało.

I  rzeozywłśoie : tyyiąeó żydóW1 Ślę zblertiy, obrzu­
cając oboje, a szesególuie Katarzynę (które te imię 
ńofitka na chrzcie przybrał*) najdotkliwsze mi, oboi- 
żyw»mi wyrazami. Odzywały się też głosy: „Zabló 
Jąi* —  „oaa Je ohazer* — „ażeby ją iz ltf  trafił!* 
itp. gr*żąo jej kijami, a gdy wreszoie tłum kobiet 
żydowski oh z przekieńatwy i groźaemi gsstami obce­
sowo cisnąć się począł, przyszłoby byłe do katastrefy, 
gdyby sędzia śledczy uio widział się zmuszonym tema 
zapobiedz. Zawezwawszy pomocy 6 żandarmów przy­
wrócił wnet pokój, oczyściwszy plae z suehwałjoh 
tumultantów. Śledztwo jeszcze lienkońózone.

— A la Wadowice. W Raoiborza, na Szlązku 
pruskim, respoozął się w tych dniach wlslki preeeś, 
»upełnie podobny do tego, jaki obecnie wytoczono 
w Wadowioach. Na Szlązku przed kratki eądowa za­
wezwane 66 ajentów eraigraiyjnyoh, którzy przyobit- 
caekami złotych gór i przy pomeey różnych innych 
sztuezek namawiali lud azlązki do wyohodźtwa do 
Ameryki. Akt oskarżenia w tej sprawie obejmuje 
200 stronie druku wielkiego formatu. W czasie roz­
prawy trybunał odczyta 189 listów i 146 telegra- 
mów, na których opiera się akt oskarżenia, tudzież 
zaznania protokolarne 489 świadków zagranioznyoh, 
a nadto przesłucha 377 świadków, którzy stawią aię 
przed ządom,

— Obfite śniegi spadły w ostatnleh dniaeh w 
Alpseh nad jeziorem Bedeńzkiem.

— Samobójstwo. W Wiedniu zastrzeliła aię nie­
jaka Józefa Gorylska, lioząea lat 23. osoba bez za­
trudnienia.

— Pogłoski o cholerze, która tak jak zawsze 
w jesieni jest niezawodnie ekoleryną, albo t. z. cho­
lera nostras, pojawiły się w dziennikaeh wiedeń­
skich. Mianewioie miało zajść w Oedenburgn dwa 
wypadki choroby, w której podejrzywają óhalsrę.

— Paryska wystawa powszechna przydłuże- 
ną została do i .  15. listopada.

— Ze sportu . Ostatni dzień letnieh gonitw w 
Moskwie, choć nie zawierał wielkich nagród, był 
jednak dla hedoweów z Królestwa zupełni* penłjtt 
nym. Bieg pierwszy, dwuwiorstowy, e nagrodę rubli 
600, z liezby sześciu koni wygrała trzyletnią „Bes* 
Oaron* L. Grabowskiego pod Gillamem, ąe za 
sobą czteroletniego „Radegaata* L. br Krasińskiego, 
a na trzeoiem miejscu „Hebe* p. Wfilsbrandta se 
stada L. hr. Krasińskiego. Następna, gonitwa jedno- 
wiorsto wa, będąca też próbą dwnfarów, wypadła 
szczęśliwie dla polskich stajen. Pierwsza n mety, 
z nagrodą rubli 800, atanęła „Tebais* St. Wotew- 
skiege, drugą „Hela* L. Grabowskiego, trzecim 
„Samozwaniec* J. hr. Ledóehowskiogo, a dalej pifś 
innych koni. Za to w gonitwie trzeciej 1 '/ , wiorsto- 
wej, o wygranę rubli 800, którą wygrał „Kndjar* 
Willebrandta, trzyletni „The Brayo* L. hr. Krasiń­
skiego pomimo, że dosiadł go Ambros, przyszedł do­
piera czwartym, „G«nerał* T. Dorożyńskiege piątym, 
a „Strażak" pnłk. W. Curlkewa ostatnim. W dru­
giej takiejże gonitwie „pooieszenia*, e nagrodę rubli 
800, ale w dystansie 2 i pół wierst, zwyciężyła 4- 
letnia „Bito M*id“ L. hr. Krasińskiego biją* „Krzy­
sztofa Kolumba* T. Dorożyńakiego i trzy inno konie. 
W handicapie jednowioritowym „Countezz Teresina" 
J. br. Ledóehowzkiego kontentowała się dragą na­
grodą; za to w biegu z przeszkodami o nagrodę ru­
bli 300 w dystansie dwuwierstowym zwyciężyła 
„Kabalarka* Wańkowicza, pobiwszy trzy konie. — 
W biegu ostatnim sprsedażoym z pośród zzeóein koni 
pierwszą n maty z nagrodą rnbll 800 atanęła „Bato­
ra* T. Dorożyńskiege.
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— R ekin  pożarł dr. Sohmelckoyfa, cz’onka ule- 

liteki | ekspedycji afrykańskiej Wiismmaa. Dr.
gehmelzkopf znajdował się na pokładzie eł rętu „Mtin- 
eh«n“, Wissmann zad z towarzyszami polewał sa 
brzegu. Cheąo sif p»łą«zvó i  towarsyisami pestaae 
wił dr. Sehmelzkepf priopłynąó przestri> ń międty 
krętem a wybrzeżem i rzucił sif w wodę. Po obwili 

poebwyeił ge rekin i skonsumował.
— Najdłuższą prostą linią kolei ź lazsej ma 

być linia, przeprowadzona ed Bnonos-lyru; do pod­
łóż i Andów. Kolej ta na przestrzeni 840 kilometrów 
nie będzie miai najlżejszego zakrętu i ani jednege 
mostu

— Misjonarz Norwegski. 1. Nielsen Lund, od 
był bardzo wazuą dla naski i ciekawą pejróż. Był 
on pierwszym Esropejosykiem, który zwiedził połu­
dniową ezfśd wyspy Madagaskaru. W podróży tej 
przekonał alf, że południowa otfdć toj wyspy nie jost
łap zyzną, zasianą gdzienitgdzio pagórkach, jak to 

dotychczas sądzono, looz przeeiwnlo krajem górzystym, 
położonym przossło 4.000 stóp nad powierzchnią mo­
rza i nader ałabo zaladnioaym Dokładniej.-ca mapa 
wyspy Madagaekarn prawdepedebni# zostanie wydaną.

— W ielką kradzież  pepełnione w Fiankfureie 
nad Menem. Jakiś Auw/kanin, zaopatrzony w moe 
pakunków i kufrów stanął w hotelu p. n. „Frank 
urter Hof“. Przebrawszy zif, wyszedł na miasto 

' w tym ozasio złodzieje, zakradłszy sif do jigo nu­
meru, z kufrów zabrali 400 marek i 1500 franków 
r złeofe, 500 franków w banknotach, ort / ‘koszto- 
Ynodti wart-jąo# 60.000 marel. Okradaiocy prze- 
naezył 2.000 mwek nagr»dy za wykrycie zbro- 
niariy.

— Szajką z łodz iei, składającą sif z uczniów 
andlewyeh, wykryto i tyeh deiaeh w Gnieźnie. 
Jczniowie cl skradali swysh chlebodawców kapców, 
|  'mistrzów i robili im szkodę newet aż de 1000 
arek, następnie skradzione rzoozy mlędsy e - l« wy- 
eniali, jeździli knrjerem neonym na hulankę do 
znania i wraeali rannym poelągiem do Gniezna, 
jstomatyezną tę kradzież ułatwiała im ta okoliczność, 
niestety znajdowali chętnych odbiorców. Obecni*

. ajdują się wszyscy t więzienia diedosem, a epo- 
r«ó się należy, te ich tie minie zasłużona kara.

— Plenza ■wycieczka. Kurjer W arssuwM  dc- 
si, ż« od kilka dni b»w w Warszawie kilkunastu 
i dońezyków, przybyłych zy stolicy auatejacktój do 
irssawy pieszo, w przeciągu dziewięciu tygodni.

Jszyeoy wyrnezyó mają pieszo de Grodna, peostm 
z leją powróoą do Wiednia.

— Nowa wyprawa de Afrynl orgi ni. uj* się 
ed przewodnictwem dr. Ernesti Gllaui, styptadyety 

tróla belgijskiego. Wyprawa, udaie się de zatókj gwi 
\ejektej, skąd podąży górą rzezi Kongo do iniejst 
etąd nlesnanyoh.

De wyprawy toj prsyłącu*! się wkze Wams? 
lenli , p. Siijmon Pełohowski
— Ł ódź elek trycz ia Rssaanlk fabry<rny w 

Warszawie, Joachim Młynarki, dv jw esąjnoj tam- 
bnrkt* zaitrsował motor loktryouj .Nore łódka od 
kilku dni dla próby kursuj# przy brzegi warzzaw- 
skim po Widie

— ~W K arm iła  zezwoliło rodyjsuie ministerstwo 
skarbu utworzyd w r. 1890 wyztawę naukewo-prze- 
mysłową. Zadaniem tej wyetawy ma byd repozounio
serssege ogółu z przyrodą wołgsr—kamsEiogo■: k *aju 

i wzehoru Noeji, histerią toj ezędoi cesarstw. dPena- 
•logią 1 przemysłem oras s rezultatami dgiałalodei 
demstwa w ęiągu ostatnich 25 lat.

— Saaaohńjstwo przez em stę ' 7 łyo diifłoh 
okflieaoh Graeu, t zaroślaih na rzoką Mur, «d- 

lezioue kapelusz i list pewnej kobiety, ctóra jesz,jm
- dniu 10. llpea opuściła swojego męża iymlpjonc 

•-> ego. ofloera, zabierając z* sobą mnjątek jego, zła­
żony i  papierów w»ruśfli.wyoh i  wym/MŚoi li* 000 

Łlst zawierał Skarby swoja, w m  s zoną po- 
owan« najdziess pa dnie rzeki". Wkrótos -ot«m 
dobytu i  rzeki zwłoki mściwej kobiety,
— I  auntyzm  żydowski. W miae. «zku Pietra 
Rumunii miałw się ounyd d. 8f b. di położenia 
nienia węgielnego ped nową izkełę sasożeną k i­

lem br. Hlraoha. Żydz jednak ortodoksi pod kc
rundą niejakiego Rubiua iottmem .apedli i orodrr 
•j ,,bili delegatów fundatora, bur^ąe przytem pawi] «, 
irjsts iony na te nroozysteśó. Władz" rumuńska mu­

ła wkroczyć i prmresztowaó wieL osób,
— S p a d li. Jzójtr wydział hypeteazny przy wet 

r  a ikim sądzie ikr,, owym peszukUje jpadkobiereów
i smarłyoh : Janie Wązewingu, Chaimie Finkelbleehu, 

yiaio Beoker, Aadrr jju Buebner, Konstantym Kami*- 
iekim, Aurelii Jzwidoekioj. Szmali Zymelman,- Ja­
nia PłoDfzyńikltj. Rajmundzie Biliiou de Touratau, 
teuim H ffms u, Juliannie Szauiawistej, Marli Żur - 

ewakiej, Antoninie Haberkant, laku Goldman, Igea- 
n Wiśniewskim, Emilii Glass, L onie Pauorotyń 
im, Julianie Biling, Ksawerym Owrskim, Feliksie 
zszawakim, Marji Bobańskiej, Janie Bujalskim, 

Iktórze Matyazkiewiczu i Aleksandrze Stummerowej
— P o lak  zamordowany. Z Wilkeabarrr w A- 
ryee daooszą dnia 12. sierpnia, że o dwie mile

;amtąd znaleziono zwłoki Polaka Pietra Selekiego.

Był en dzień przedtem na ohrseinaoh i w noey pe 
kłócił się ss swym sswagrsm Walentym Sngelsklm 
który Jako podejrzany c mi dsrstwo zastał aresito- 
wa»y».

— Zapożno. Nistylki u nas salsgsją ssasom
eibiblta“ urzędews ookelwlek za dłnge. Przydarzyło

się to i gubersatorowl stanr Arkansas w Ameryce, 
Oto ae podstawi* prsedłożonysh mn aktów ułaskawił 
niejakiego Ben Juditn’a, skaizuogo na całe żyoit de 
domu peprtwy ze zabójstwo — który od dwóeh tat 
już nie żyji

— Zjazd literatów niemiecaiełi odbędzie się 
w dalaoo 31, 23 i 23 września w Frankfurcie nad 
Menem. Preswodnieiącym obrad będzie zapewne Ge­
bert Schweichel. Głównym punkteuł programu jest 
obmyślenie środków obfitszego, aniżeli dotychczasowe, 
zasilenia kasy emerytalnej dla literatów1 1 dziennika 
rsy nieemieokioh.

— Zera* północna. W neoy z szwartas aa pią­
tek w Petersburgu obserwewano wspaniałe zjawisko 
zprzy północnej.

— Kradzl?« I morderstwo. Ped eamim Wił 
nem, w pebliżu m. Bołtnpie, keniekrsdei semorde 
wali dzierżawcę majątku Newe Zyrewleee. Bzeez tak 
sif nlała. Dzierżawca Kimezta ze swym znsjemya
Sabotkowskim, wyjechał z domu de sąsiadów i zaba 
wił u nich sec całą Wracając e ówitasis, epestreegł 
naprzeciw Siebie, n» dredze wiedącej * Ńewyeb £y 
rowloz, własną bryozkę i kenle, które pezestawił w 
demu. Na bryeze* je eh złe kilku ntesaejomyeb ludzi. 
Widobsaem było, tż złodzieje, korzystając v nieobe­
cności gospodarza, ersbewali mv . ajnię. Zsa oozyó 
z wozu i zatrzymać jadąeyoh było <n# Kimsny i Su- 
betkewskiego dziełem jednej shwili. trafili jednak 
ni zawzięty opór. Sabetkowski, ^godzeny drągiv« 
ż«'&znymi w głowę, padł bez prr»Ł*«inodał Klms«ts 
prouował wzlezy. de ostatka, lesz sleg. przeważa* 
Ją.jj i uzbrejonej elit. Złeczyńey #idocik.e pastwili 
się nad nieszczęśliwym, gdyż porąbali g i posiekli 
haniebnie. Zanim Bubotkewskl, przyszedłszy do sie­
bie, dowlókł się de demu i dał snaó rodzinie oraz 
policji o wypadku, słetzyńcy zniknęli bez śladu. Tru­
pa Kimszty zssleziono w przydrożnym wąwozie

— W ko łach  le sa rsk jo h  wielkie budzi zalecie 
nowy wynalazek młodego donor , z Bolonii. Dr. Ś. 
Salaghi zawiadomił fakultet medyczny w Rzymie, iż 
wynalazł aparat, zbawienni*, oddziaływający na ehe- 
rob] erce. Aparat ten, przez meobmi sne swoje dzia­
łanie krążenie krwi może wzmoonió lub osłabió. D , 
Salaghi utrzymuje, lż aparat ten daje się zastosować 
nietylko w ohtrobio muskułu strta, lees i prsy wa- 
dllwodei klapek sercowych. Fakeltet medyczny w Bo­
lonii, przez specjalną komisję, złożoną z największy ^ 
powag, odbywał próby * swym ayariitem i rezultaty 
badań wypadły zn»komloi«. .

Teatr, literatura i muzyka.
— > e r o e l i  Ha r a e i me wi e z ,  artysta malarr 

otwiera z początkiem puźdznrulka br. kurs nauki 
rysunków i mai-ratw lla pań.. Bligise izósegót* i 
u runki w swoim czasie oełos«one będą.

Tj£iul ekonomieziiy.
I  kolef k a re ł*  Ludw ika. Ra rwyczajner

oosiedzeniu rady nsdzorcze) kolei Karoli Łude > 
ea, które się odbędzin jutro, ma być poitenowio- 
uym termin zwołania jenerałttegp zeramadzeni^ 
któremu przedłożona będzie ugoda co do dru­
giego toru kolejowego

T orfow iska w .G alicji. Wedle reiaoyj, jakie 
nadesłały Wydziałowi erajowemc; Wydziały po-, 
•iatowe, wynosi obszar torfowisk s Galicy po­

kaźną liczbę 51.587 morgów.
ółiełda zbożowa. Wiedeń 19. sierpnia, ^sze- 

nln«i na jesień 8'4P na wiosnę 9-10 9’15

Ostaime notowania proanktón
z dnia 30. sierpnie 839.

Lw ów: pszenica 7.95 do 8**5, dyle U-8U de 7-St 
owies ebroczey - —  do - , jąosniiei browaray 6*50 di
7 50, rzepak ft.70 do 16 CO, groch 7- do 10 wyki 
-  do — , bobik O*—- do O1—, hreezka — do -  ,
lnienka — de — ■— , eniez; j czerw. — •— do —  •— , i 
koniczyna oiała - •  de — sziredzki — d( — 
Spiryt za lOOOu iitrów pro. 13-50 de — zł. -

]aruvpol: psseniea 7*70 do V-~, żyto 6-60 d 
705. Itezmien browarny 6-50 de 7-15, owie* 0-— do 0*—, 
f- jflh 6-90 do 9-60, wyka — .— de — , rzepak 16-40 
16-25, lnianka do — , koniezyna ezerwona —•— de
—■—, konio/.yna lała —■— do — —. koniczyna ezwedz- 
ka •— do — —.

„ Podwołbozyeka psztnlea 7-46 de J —, iyto 6 35 
.85, hjezmieii 6A0 de owien 5'30 do 6-60, groeh 

G-90 do 8-50. wyki • i  d0 , reepai 1 5 --  do 1 6 --, 
inianita ■— u—  koniuzyn czerwona do — •—, 
koniozyna biała —•— do —•—, .zwedzka —-— do —*—.

Jan A aw  oezeai^ 8 -  d 8-50, żyto 7—  do 7-35, 
jęezmiei 6-70 dc ‘.35 , owh -  do groch —

do , wyki r--— dc , rzer 15-70 uo 16-70, 
hiiaair — •— do — . koniezyna czerwona — . t 
koniczyna biała —-— do —•- , koniczyn ezwedzki — 
do — —, tymotka — do -  .

Wiryitke za 10O kilć netto be. ...rka.
O b m l e l  od 45 — le  50-— sł. nomioalnie za Ud 

kile, leeo Lwów.
Usposobienie spokojne. Kupcy wyczekują przebiegu 

tergn zbożewego we Wiedniu. Cery więeej f>«miasUe.

M m i  „OaZBly
W ied eń  d. 30, sierpnia. Nv synod 

starokatolików, który się d. 15 w m im a od­
będzie w Y» truador., (w północnych Gziochach) 
zaproszono przez depntacię ministra Gautscha. 
Sprawę wyboru biskupa usunięte z porządu
dziennego obrad

W ie d e ń  d. 30 sierpnia. Foaet w Bel­
gradzie br. Tbómmel otriymał wielką wstęgę 
orderu Franeiszka Józefa, a reprezentant 
wojskowy w Berlinie, Stsiniuger krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda. Kontradmirał Mau- 
fr ui otrzymał emeryturę z tytułem wV.ead- 
mirała i krzyżem kaw. oruern Leopolda.

Crmnnden d. 30. lierpma. Jenerał- 
zoi oj mistrz Hnyn jest wskutek wysilenia 
nmysłowego od ld  dni chory; wczoraj było 
bardzo źle, wizwany z Ischln lekhri jednak 
o4\u&dcza, ż* nie ma ńiebezpisczeAsts-a.

P a r y *  d. 30. sierpnia. Aresztowanych 
koło cyrku Fernando 1T skazane na 16 fran­
ków do 15 dni r>-«sztu. W c z o ra j popołudniu 
(jdbłły aig w Viucennea w obecności Carnota 
pjpuy sjiraży pożarnych z różnjch paflstw.

P a r y *  dnia 30. •ierpnit. Nfjmcy me 
będą reprezentowane na międzynarodowym 
kongresie kolejowym. Jedyny Niemiec w ńre 
Eydjum kongresu, Thielen, nsenął się.

B fy iL  d. 30. sierpnia. Fotjadei basza 
(odwołanj ambasador turecki) miał audjencję 
pożegnalną u 'tróia. Król odjechać z trólewi 
czem w noc„ do Monz>. Msgr. Flató będzie 
z pewności? mianowany natrjarchą jerozo­
limskim,

M sym  d. 30.-'sierpnia.: Oficerowie ar­
mii terytorjaluej (landwury) zuatali powołani 
ha Zł, października w którym to ezaeie;

niesienia co do intencyj Serbii, odwieść uwa­
gę publiczną od uderzających uzbrajał buł­
garskich. Twierdzenia komunikatu bułgar­
skiego są zreszi, zmyślone, r*,ąaow* prasa 
serbska bowiem nigdy nie dopuszczała się 
obrazy księcia, rządu lnb uaroun bułgarskie­
go i owuzom podnosiła usiatuiemi czasy soli­
darność ludów oałkańskicJi. Wyjaśnienia co 
do nabojów i karabinów Berdana przyjmuje­
my z zadowoleniem, jednakowoż zbrojenia Êubl a  u

Re Ul ża k o w sk i. M. Oaińiki z Przemyślu. J. K*ó- 
lowski i J. Matz zt Skwarzawr T Lachman z Mikuliuieo. 
M. Bóżańika z Iał"*z». N. Fischer z Żółkwi. L. Bor »r 
z Zator

hutei BhAhu. Z. Maksymowicz z Zakliczyna 
'zerrecki z Sielea. M. Małachowska z Jobrutiua. ,'. K u - • 
fleki z Orsoohowa. A. Radziszewski z Scołomyi. J v r 

ozański z BaligreSt J . Krazieki z Debrotwun J- Niea,« 
ców z Drohobycza. A. Sohiitimeyor ze Lwowa.

T A P E S Ł A K E .

bułgar«kie bnduą nieufność- ponieważ to­
warzyszy ónjm szczególne postępowanie sfer 
bułgarskich,

L o n d y n  d. 30. sierpuiii. Dziś w po­
łudnie nastąpi zamknięcie parlamentu.

Jenerał a j  komitet strejkowy wydai ma­
nifest do wuzyatkicik robotników w Londynie, 
aby się oć pouifdzi/łkn przyłączyli do itrej- 
kn, jeżeli dyrekcje doków do soboty w zu­
pełność nie przjjmą żądań robotnikow do­
kowych.

Według doniesienia Standarda z Shan- 
gaju, v powodziach w północnych Chinach i j 
w oaponil zginęło przynajmniej 5.000 ludzi. J

WJ«d©u dila 80. oiorpnia gfjdz. 1 min. 40 po ! 
południa. Akcje kredytowe 108-75. Akr' Mpojtkie 
Towarz. górniczego 8510. Akcje węgi«rikii..JBvtikK. 
kredytowego 816 —. Akcje Banku auglo auetrjac- 
klego 182*—. Akoj* Uuionbenku 229-—. Akcjo ko­
lei Karola L id  wika 195.75. Akcje kolei Północnej j 
255.—. k«ie kole* Po/ud sio woj (Loąibaray) 116 — 
Akojt koloi JfoIdzkie| —■ Akcje k*lei Paźrtwc- j 
w*j S25 —. Akcie kolei Lwowzko - Oz«rn. 235 —. 
Akcje kolei węg -półnoone-wzokodoiej 187 50 Î k*v 
kómBalno wiedeński* 143*75. Akcjo Tow, turecŁiogo 
107*25. Galie, oblig. Indemniz. 104-75 Akcje kolei 
półnoeno-zam. flit. B Elbothal) 228*75. Loey re­
gulacji Oioy — Akcjo banku dla krajów koron-
■rch 236*40. Akcje Bankrereinu I0S 80. Bisyjoki 
rgoe) papitrowy 123*25. Losy prom. węg. —-—.

4*7nV» reata wspólna 88-50. 5"/, renta eustt. 
papier, — —. 6s/„ renta arstr złota • ■*- Ren­
ta 4ęlt węg rfeta 99 60. 6*/p renU ręg papiero­
wa 94'52. Nap'Jlenudory — —. Ma ki n i .

i n poeuodzi od Bedakoji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nin bierze na •■ebic.)

Powróciłem. w

ulica urmiańnha 1. 29.

ToUi

f.wow, dni. 80. sierpnia (K izby haadl<*\yei.) 

I. Akcje f» netnką.
pł*f|

rano. r *r. Lzdw. .00 *1. Za. i 194*50
ł»doĵ  
197 50 
887 — 
28>
f,;6 —

. f
- , , X”!*) r ow •()«-.-Mazaki pc 200 zt w. z. 234 —

w północnych 'Włosiach zgromadzi dię 50 bi- j Bwfś bip^ośi-ogi yi ,« -ioóa ?. *77—
talionów ltodwdry, ń  Galionów Wsali.rÓw łf#dyt
i Rft h atarri 1 JjLIflit  ̂saitiwa# za lOU air.

. ' . _  ! Śaak. biżdt.cazego '■,IIeTj«lci«go 6»/# ——
P*tw . ślt d: 30. siśrpnia Pożo- t . v  — 5- iuo- joi—

łfnanie cara z. ksgei^hi csarjiogórslłm' 'było 5 S 1 t VVr »i u ’p n?;"

l i r  MM łpiiwy St. łuny;
we Lwowie, ul. I kademicka 10.

usoiiii:/ oddział ijra i tiiM i ila mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny < runo do d rleez retu

C iągnienia 15 w rz e śn ia  b . r .
4 %  l o s y  G is a ń » u ie  (Tłie irflo se )

Główna „JBranr z ł .  100.000
P rom esy  n a  te  lo sy  po z ł. 3'50 .

4°|0 losy Banka węg. hipotbczrłega
Główna wygrana zł. 50.000 

Promesy na te losy po zł. 3
sprzedaje po kursie dziennym

AUGUST SCHELLEMBEIIG
dom bankowy i kantor wymian) we Lwowie

Wi-dawuictwo gazety lesowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1 70 ia prowincji zł. 1-80, -

Kole; państwowa

krewyt. giu. ziem. 4% 
krod. gal. sleii 5*/o loz. w ?7J. ł0G7t

szczególnie serdeczne. Carowi nie towarzytzą Tłwuty.nra W -  r»iic. iem. 6»/4 
w podróży jego najbliżsi powiernicy, SVoron- 
cóWrPaszków i Gzerewin, i otrzymali urlop, 
zdaje się v ięc, że '‘.ar nie odwidzi cesarze 
niemieckiego. Minister komunikacyj w poro- j 
zumieniu z mioistrem wojny, odmówił końce- j

kred. g. sUm. 4%.los. “ ś l 1', 1 
'ir»dviow»rń gal. Jem. i'/,*/,
lo». y 52 } ...................................
k<-«d.gal. zicin. ł*/, I**. w fcfi 1.

U l. Listy dłazn* na IW  i).

07:nc nB ROJ 
100 70 101)70 
96-— 9 7 .-

10170 
U  BO93 BO

98.40
9 2 8

«ji na budowę kolei Lódź-Kalisz, a to z po- , &«i. a *?•«. wie**. - uv ,g e pr. ••/. »4
wodfiu -tratJirrnvrb ‘ fcl * ktł4* ■'/•) t% ■ • vwoat .trategicznycn, ^  K ttlB ót* j r„vkredyl

<*y. w it i*.t

96-60

P e te r * b  irjr d. 30. sierpnia M, Wrmtar 
Jfidnosẑ i popyt ka papierami róśyjskiemi aa

giełdzie paryskiej, wykaże, h  witaliści ! ISo-lo
nie zd^ąją tyle co franenący. R en-; Myozka ku wŁ r. tsts «•/ *  ». . . -

a wfosks spadła o 6 prr.., fłedy « ( je j  za - < ołT' ń ‘  krajowa ^s* *V "
lizęłą pozhj lać giełda paryzka, ponieważ giel ' ^
da niemiecka tę rentę protegować zaczęła gt„i^woWa
S atom' -st renta rosyjska, ibrew Bismarkow 

jego gadzinowcom, podniosła się ua gioł- 
dzie varyakiej w przeciągu -oku o 15 prc.

P d teru b a rg  d. 30. Bierpnia.

1T Jbllgi ja lj.10 zl

9̂4C
93-80

67—
49—

) 0 5 '25
101*60
0 6 -
97-50

wprowadziła w ruch z dniem 1 . czerwca pociągi ^  
.■ąpiftlowe, ułatwiające podróż zę Lwowa A( kra- 
jowj-jh zdrojowisk na zachód od Lwowa* ołożo- 
ny-u

Poc.ąt, wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min 50 rano (/egar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podk»rpackięut t. j. Byma- 
novii i Iwonicza, dalej Starego Sącz. (Szczawni­
cą) i Żegiestowa i staje w Mnszynie-Kryniey c 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnie. wfa- 
ezo^erę,, b«z zroiaay wagonów,

Do Chabówki (Zakopane-) . i Babki pociąg 
ouchodzi aó Lwowa o godz. >y i minut 45 wie­
czorem (^ega1 'wowakP a tfaje be». zmiany wor< 
zów w Chabówce nazajutrz ó godzinie I I  i mi- ”  
nut 51 przed południem.

P o t f ą g l k o le jo w e .
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. ozerv oa 1889.)

Dgrat holtnderski 
Du-at -Marski

Y7 Kon* ty

I Nap laondór 
W  KS. ■ Pórliaporjół tośyjłkl

2 4 - 2 6 - -  ;■ 
88 - -  j

i

5-67 6-62j 60 # 7C
9-54

,'-68 9-78
.>31 I - 4 Ł

i  22 ■24
57-90 68  90

t 1 :
— .

Marja Pa Główne zapadła u wvgokim stopniu Bubel api™owy'
ii. niedokrewność, ma się jednak dzisiaj it»«b '
lepiej- j t r w a j  w fr*brr- . . .

B u k a r e s z t  d. 30. sierpria. 3>ząd hi- j mmmmmmmmmmMmmmmmmm*»
szpanski zwinął dla oszc^ęaaości swoje posel­
stwo tutejsze.

8oliia d. 30. sierpnia. Pierwsza rat a ( 
pożyczk? 30 milionów franków, zawartej z kon- j 
sorcjum amwrykańsaiem. będzie w s-  1 v 
mil, fr .. v vp icona d» 1. października. i j  Lortzisg z Wiednia.

B A lggad  dnia 30. sierpnia. (Komuni-S_ '■»« a . WojaaUwjoẑ  Piłoniezna,, . i? I n  i ■ , ■ . .. ;  . i  : B. Jurkowski se Siezytnik. A. Bu lik * Unska B. JCły-
kftt serbski.) Onegdsj&zy komunikat bulg^-r- ■ nar-łi z Ó dpwa. T. Fiala i Bęzwadów. dotL Morbit-- 
ski utwierdza w przekonaniu że że strony i J .  Ju»ó»nowic* z Koiomyt J. Grani* z ciomiowy-
. i  _ . • • -i • i i nlsc. 8. Kalinka.ze Bkołossyna m Dąbrowska z Krako-bułgarskiej usiłują, szerząc aiarmujace do- wa Bardeok? z Żarawnik. A. Ciaslar z Marien-Brunr

P r z y j r o h n i i  d s  L w ó w  »
im a  80. rierpni 1889

HeM F ra \euśkt. T - kobiohr * War.. w>, F. Ma 
SUmie 7 Ujewskl .  Arakowa B. M t̂kówrfct a Jagtelnioy. T , Har- 

maross z Karowa. J . Schwarz, F. Boyor, F. Schóhborgor

Do Lwo*"i przychodzą:
Z K rakow i.........................
Z Podw ołooB /sk ....................
Z Podwołocsysk ua Podsamcze 
Z Cserniowiee, Husi&tyna i Sl - 

. niBławowa . . .
Z Czei-nion-ień i 8ti iisław,>wa 
Z Suchej, Chyrows basiatyna, 
M .JStlW *(»'’. >wi i Stryja , . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Si 
Z Peiztr Ławo neoo Orlo,

Thyru . 4, HaBiatjiM, Jla 
nisławowa, i Str-j 

Z Bełżca. (Tomaszowa)
7 law] e wtorsk t piąte!

I* Lwowa odchodź,,
Do Ki * iwa . . . .. .
Do Podwołooaysk....................
Do Podwołoo^afc z Pod?* maia 
Do CzernłowL , Stanisławowi 

1 Hu siaty na . . . . .
Do Stanisław owa, Czerniowiee 

t Czortkowa . . . . . .
Dc Stryja, Btanirfawowa. Hu- 

iiatyb_r Ihyrowa i Suchej
B.o Stryja, i yr. Ław. i Suchej
Du .  tryja, Stanisławowi Hn- 

liatj a, Ławocznego, Pesz- 
, Ghyi.wa, Stróza i Orló 

L - jełzci (3 las.owa'
Do Bavi - f wtorek . . .

„ „ n piątek

| p
4 08 
220 
2 08

8  —

8  50 

10 —

3 36 
8 16

ia-U8

8*2?
4-1*
4*22
920

“-1

4 2 0

7 —

10-20
8-4T

6*60

Poo‘
osobowy

9*28
315
2«8

7-20
9.52

10̂ 28

13
l ia.-!
*16

7*00
9*22

11*06
•'At)

553
10-10

w 40 
10-3? 
1M>
9-50

10*W8

r*a
5-01
244

uwagr Godziny druh wase gmleint liczbami, oznsezają 
porę nocna od frodzśny fi tooez&r do 6 m. 69 rsnc.

■

R O Z M A I T O Ś C I .
=  Szach i fontaiuny. pe4ezai pobytu aw»go 

v Lustr i zwiedzał sza h perski takż* i zamek Htll- 
.inn. oddalony oś Saloburga o ęodzinę jazdy a 
.rny z? swego parku i wzpani tych wodotrysków 
«tylu XVII. i XVIII atuieci Ziwiodzającym pedo 

ria się szczególniej „Gnta Neptuna", stanowiąca 
sduą olbrzymią fontannę, a tak urządzona, Iż otło - 

ek st 'ący podrodki otaczony jest doketa krzyżu- 
mi się We wszywlie' uorur -.a h strumieniami

dy, które doń nikomu zbliżyć się nio pozwalają
Zachwycony tym widokiem kazał szach zatrzymać 

ałalnodć fontanny, wszedł wewnątrz groty i zażo 
ił, ab) go objaśniono, jakTzię strumienie wypuszezm.

anik wskazał mn o^Dowiednie klucze i wtedy 
ich puścił strumień .)dy na swego małole- 
'fgo adjutanta, który nim ehoiał wejść do groty, 
iłopiec począł krzyczę*' ^kręcić się wśród krzyżu 

uych się strumieni, a szach śmiał aią serdeczni**,
freaziie chłopcu udało się deztaó do wnętrza i
obwyoió za klucz, s którego też nie zapomniał sk( 
zystać, gdy szach ehoiał grotę opuścić. Figiel maki, 
:tóry oddawał pięknem zi nadobne, jeszcze więi j 
racmieszył władcę Persji. Zmoczony do szczętu, di- 
-. i! sję szach ponowni* do groty i począł zaprasz, ó 

.sobą resztę swych ministrów i adjutantów, w ni; u- 
.. ii- jak który eię zbliża*, pnssezał ua: strumień 

ly. Zabawa t» trwała póz godzky i dopiero gdy 
idayaey przemokli do nitki, azftóh; epuśeił grotę 
% najlepszym humorz?

— Osobliwa okoliczność łagodząca uw zgłę­
bioną została w tyoh dniach w jednym z bijów 
aryikieh. Była nią... wieża E ffla F^uowieie nieja- 

jamarek stanął tam przed krrtkasnl, oakarzon] o 
iwiaaie oporu władzy i pobieie przedstaw i  fliela. 
rjziła mn tedy, według przepisi w i Lńcuskiob, dość 
ężka odpowiedzialność. Napróżao Lu.narck powoły­

wał się na swoją onorą żonę, irebu* dziatki, a nawet
i na ojoa, który poległ w r. 1870 nr wojnie e Ntem- 
nami. Sąd był niewzruszea] Zrosp- itenemu winowaj­
cy przyszła wówozai wspaniała myśl do głowy. „Pra­
sowałem przy budowie wir1;. E iffla  1 “  - -  tawołsł 
płaezliwym głosem. Najniespodsiauiej dla prsysłu • 
shująoyoh się spra» i , słowa pcw; tsze źrebiły wra­
żenie na surowy ni. deląd przedstawicielach władzy. 
„No, jężellś »an był współpracoWnlsi*m )rzj tem 
witikiem dziele aarodtwem, t# należy ps iu powin­
szował* — odezwał się jeden *. zędziów. — „Tak, 
sąd to musi wziąć w rathub* 1“ — potwierdził prze- 
woduioząoy I po eh Ili wyniaziono Lamereko^i wy­
rok, skazujący go tylko na 4S godzin aiesztu Ale 
Ba taką „okoliczność 'agodząe'* chyba sama wieża 
Eiffl! kiwała głową ze zdziwienia!

=  A zawsze,., m a te ria ł n a  ż o łn ie rz a ! Ns-
stępująco charakterystyczne zdarzenie opowiadają ga­
zety niemieckie z pobytu cesarza Wilhelma w Stras­
burgu. Oto, gdy cesarz, wraz z oesarzową, odjeżdżać 
)p* uleli ze Strasburga i przybyli na dworzec kolei, 
zastąpiła im drogę małżipka ponsjonowauego żandar­
ma Drobiok, trzymająca na rękach małe, biało przy­
strojone dzieeię, które na rozkaz matki wręozyło ce­
sarzowej wspaniały bukiet. Dostojna pani przyjęła 
bukiet, zamieniła parę słów z matką i zwróciła się 
do przebiegającego rąezo oesarta ze słowami: „Słu-
ehaj, Wilhelmie, ter mały jest twoim "hrzeatnym sy­
nem, przypatrz mu się. jak doskonali wygląda..* 
Ceaari przypomniał aohie widocznie matkę, uśoiaaął 
je; ręLy, podziękował za bukiet i zapytał: „Ile dzie­
ci ma kochana pani 1“ — „Dziewięcioro, Wasza ces. 
Mości.*—  „J wszystko ohłopaki — „Nie, Najj. 
Panie, d»oie dziewcząt, ale siedmiu synów. Teu wła­
śnie jest siódmym i Najj. Pan był iyle łaskaw, że 
raczył trzymać go do obrzt-.1* — „Aeh, taki Przy­
pominam te Bobie... Ileżrlat m* najztoisżj syn pt 

— nTrzynaśoie, Najj. Panie; jest on właśnie 
w szkoło wojskowej w AnnabnrgU. ,Tak i Te
bardzo pieknie I... A ileż ma teu siódmy ■ kolei...

ten, mój chrześniak 7...8 — „Skońaay włtć .« wszo- 
raj c*t#rnr'-*i# miesięor l — „01  to bardzo tęgi
ehłepak ni tak) wiek. Just w nim wyborny mate* 
rjał na iełnle ■*».,. Zapamiętam f t  »»bl#.,,“ — I z  
temi głowami , V  cesarz raz jaszes* dłeń fani Dc- 
briok, ---yoz*m peLWolił prSeI ebwilę maioewi ba­
wić zie “ił! seząoeml guzikami -<eiareki»go muuduru 
„Tak, to ztanowczo mateijał ni iołnloizal" — sze­
pnął ras jeszcze podążył ku zebranym przedstawi­
cielom irtttdzy. Z wagtuu rai jeszeze wychylił się w: 
stronę swojej „kua»y“, wełająs: „D# widaenia, r»-
chaaa p a n i “ ezególnitjzze oko upatrujące żoł­
nierzy nawet w -"iemowlętaoh i

=  ŚredniowleckUo aądoyinlctw*. W Darm- 
sztadzl* odkryto iledawno eeńnik katt miejscowego i  
roku 1640. Wodłu* tego cennika, kat darmeżtadzki 
pobierał za swoi* »nsługi8 następujące stałe wyn.-
grodzeni i :

Za ugotowaaie skazańca w oliwie 24 florenów
Peeięoio ua ówieroi (żyweem) 15 „
deięoir za pomooą miocza 10  s
Wkręcenie do koła 5 »
Boze-wanie człowieka ua 4 ozęśei 18 „
Powiesżenie 10 „
Pogrzebanie zwłok 1 „
Spalenie iz równicy (żywuem) 14 „
Za obecność yrzy tórtnraoh . . . .  • i 2 ,
Wdzianie na nogi hiszpańskich batów 2 *
Obaięoio nosa 1 uszu 5 „
Towarzyszenie wygnanemu a miasta 1 T
Wbicie na pal lk  „
Wysiekanie rózgami 8 „
Uduszenie obręczą 8 „

Cennik ten pisany ]ł*t starentaml^skim języ­
kiem, a przr niektói yeh pozyojaei znajdoją się do­
datki w grt.*aoh, które tu jednak ^puściliśmy, same 
floreny bewlem dają pojeeie * różnicy w oenąeh; ja­
kie kat za ozynnośoi pobierał. Najdroższą pu>j UJą by­
ło ugotc mii w oliwio, zapewne a* zględr — ni 
koszt samej iliwy.

=  W et a t wet. Dzienniki niemieckie opowia­
dają następuiąoe zabawne zaarttnie, które w tynh 
niaoh miało się rozegrać w pooiągn idącym z Ku­

lon il do Trewirs. Jeden t  podróżnych, pragnie za­
palić cygaro, .poprr.lł o ogień słodzą,—to naprzeciw 
jegomośoU, a otrzymawszy odeń płonącą "esztkę, 
po skorzyst*nlu z ognia, wyrzucił ją przer ikno, 
ze słowami : „Dziękuję lu Jegomość, który postra­
dał w ton uposót cygaro, nic na to nie olpo- 
wiadsiał lecz ' Tupota' Śwież; i te swej znów 
stron; poprosił sąsiada o ogień. Ton naturalnie 
podał mu zapalone iwieżo cygaro z uprzejmym 
ukłonem Wtedy poszkodowany posłużywszy się 
cygarem sąsiada, wyrzucił jo w tenże sam sposób 
za ot 1 i z temiż samami uprzejmemi słowami: 
„Dziękuję 1“ Oo tu było na to odpowiedzieć, zwła­
szcza, że nauczka była słuszną? Obaj jegomoście 
dojechali też do Titwiru w głębokiem mil«zep*u.

— Wędrówka mrówek. Z sad granio; guber­
ni! oheraońskicg, lak donoszą dzienniki rosyjakie. ry- 
rnszyła olbrzymia masa mrówek, kierując il  ̂ ku 
półneoy. Mrówki szły we wzorowym porządku ławą 
mającą blisko łokieć szerokości, a przeszło 60 łokci 
długości. Armia tych owadów postępowe!- "ówne 
i bez przerł»nkÓT , z szybkością blisko dwócn stóp 
f  i minutę, trzymaj, o eię obranego kiernnkn. Prze­
dnio azorogl tej dziwnej armii szły ho<- ; -kunków 
■Matni i 'twigały niewylęguięte sąsieniee ziarna, 
kawałki driewa, w ogóle wszyst , eu jest niezbędni 
do założenia mrowiska. Po przejściu mrówek wszy- 
stula mrowiski okaz y się pnsteńr' mniejsze k. 
lnmuy mrówek dążył] za ow ̂  wielką armią w tym 
sawym kieruikn i połnguia ua półne*. Tajotarsi. lu­
dzie ula parnię) )ą ezeg. ‘ pndebnapo. -  Naieżuet 
w interesie nauki ibsorwowaó ową emigrację praco­
witych owadów.

=  Rzkoł^ gimnazjalne w Scrhli urąądionc 
zresztą na Ar .okio.iże zakładów iś środkowej 
Europie, uają tę ehaFaktórystyozuą eh?,-i# locęoz- 
sają de uieh ohłepoy pospołu z dr' -czatami. Diie-

wazęta mogą z S klasy gimnazjalnej przeohoazlć uo 
4 klasy wyższej izcołr żońst oj, ‘ub z 4 gimn*„)al- 
n .j de 5 wyższej szkoły żeńsaie), dopełń: |» tylko 
■t dja pedagogiczni.. W gimuazjaeh serbskich eMop "* 
oy maja także godziny ówiczeń wojsko rych, w któ- ,r
rym te ozask śziawezęta _iają godzinę rebót ręeznjdL 
rilczb* izioweząt w girnn" iąch serbskich Jmho s 

"prawie jednej trzeciej ozęści wszystkinh uczniów. Na- 
pczyciele szkół tamtejszych utrzymują, I* z powodu 
tej wspólnej nauki chłopców i dziewoząt nawet w 
wyiszyok klasach, gimnazjal ye'- nie powstają naj­
mniejsze nie zgodności, a zachowanie eię studentów 
wobes ich ż-ńskich koleżanek jest grzeczne przyzwo­
ite i łagodne. Owszem. oDecnośó dziewoząt w klasie 
wywiera bardzo zbawienny wpływ ua bujno usposo­
bienie chłopaków i uszlachetniająco działa na ieb 
charakter Zwykle dńewnzęt& kończą tylko niższe gi­
mnazjum, atoli bardzo wiele przechodzi także do.klas ‘ 
wyższych i z chłopcami zdawszy maturę rehądzą 
sJbo na wszechnicę, albo — co najczęściej — wy­
chodzą za mąż. ,

— s ta r v  osioł. Gedzina druga w nocy. Stary 
służący Jan,, czekając na swego pana, usnął przy ko- : . 
minie TymMusen -adohodzi pan, widz* ir służący 
spi, więc go nie bnazi, ale pe ciche idzie obok do ■ 
sypialni i kładzie się do łóżka. W kilka minut pe­
tem otwiera Jan yjUJ, przeciąga się, ziewa, pofrzy 
na zegarek i mówi:

— No, ozy ten atary iriol weah dziś nis 
wróoi ?

Nagle odfowiadb m . głos z Jiwierzr :
— Janie, możesz iść spać, Vo stary Dsioł już 

jest *óżku i Ś*'
=  N arzeczony z in sera lów  (pri.zentująe ślą 

swej wybranej, która ogłoszeniami poszukuje i.ężi ś 
— Ponieważ nie wiem, ozy pani woli blondynów ozy 
brunetów przedstawiam się jeszeze z moją łysiną. 
Proszę, raez pani orzee, jaka mam aobie sprawić 
nerukę? .......... .



GAZETA NABtDOWA z  Soboty dnia 31. Sierpnia 1889. Nr. 200.
Tow aw yetw o leetaje Jeeiw e tylko 8 dal.

(IKK A. SCHUMANN i
Dziń w piątek 30. sierpnia

P R Z E D S T A W I E N I E
o godzinie 8. wieczorem.

Pierwszy występ sław*ego w  eałym  S w iecie Towarzystwa akrobatćw 1 glmna-
tjk ów  składającego się z 12 osób (dam i panów, między niemi jedna murzynka 

Znla) pod dyrekcją profesora p. Antonio. — Bliższe szczegóły w plakatach. -  
Wystąp wszystkich ,angażowanych członków dam i  panów. — Produkcja karycŁ 
ogierów. — (Sfera 10 prawdziwie angielskich psów myfliwskieh, prawdziwej rasy,

808

jest tanie n dyrektora Schumanna do nabyeia). 
Następne przedstawienie Jatro w sobotę.

A. Schumann , dyrektor.

Pragska Akademia handlowa
P o o zą to k  k arna d a la  16. w rześn ia .

Aby byó przyjętym należy się wykazać świadectwem * ukończonej 
czwartej klasy szkoły średniej. Kompetenoi z ianem Wykształceniem mu- 
ssą się poddać wstępnemu egzaminowi i będą przyjęci e tyle tylko, o ile 
•tarczy miejsce. — Ukończeni uczniowie akademii handlowej korzystają 
z prawa jedaoreeznej służby wojskowej. W rasie choroby wychowańey mają 
bezpłatną opiekę. — Wpisy od 10. do 15, września między godziną 8 a 12. 
Na ustne lub pisemne zapytania’, udziela dyrekeja wyjaśnień z wszelką 
uprzejmeśoią i rozsyła prospekty.

Altstttdter Flolschmarkt Nr. 8. (nowy)
W zastępstwie kierownika pragskiego gremiom hadlowego:

676 D r , E r n s t K a u lic h , dyrektor.

Czterdzieści lat powodzenia!
Choroby ust i zębów!

jako to: chwianie się zębów, bó

szczepu włoskiego m
poleca handel

E A B O Ł A  b a ł ł a b a b t a
w e L w ow ie.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

■■ i »  *  «
4 0  do SO wagonów jabłek

przydatnych do fabrykacji jabłecznika (Mostobit).
Oferty adres ewać:

D a v id  H e ile m a n n , Producten-Handlung
777 Wendllngen (Post Unterhoihingen).

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saslehnera
W o d a  g o r i k a

Korzyści Sazlehnera źródła Hnnyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich:

ii« szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłnższem użycin narządy trawienia znoszą tę wodę wy­

bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakich­
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

SAILBHNERA WODY GORŻKIEJ.

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S .  A . A l l e n

są

” V  ^  i°8tt0
znakomity 

*  ^  środek zapo­
biegający prze­

ciw wszelkim bolom 
zębśw, net i szczęki, 

tudzież przy użyciu wód 
mineralnych wraz z użyciem

Dr. Pappa pasty i urosłem
utrzymuje zawsze zdrowe piękne zęby.

Dr. Poppa plomba do zebow i
\)r  P n n n o  MYDŁO ROŚLINNE 

1  u p p o  przeciwko wszelkim 
wyrzutom skórnym 1 do użytku w kąpieli.

MYDŁA KWIATOWE 
naron imper. do „Tenns<(, 
Saren transpar. de Glyećrine, 
Safon eristallin de Glyećrine 
zawierają 40*/. czystej gliceryny.

to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne utrzy­
mując* piękna płeć i zdrową skórę.

zębów, zapalenia, opuchnięcia,, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje 
mny odór z ust, tworzenie 

| się kamienia, leczy naj­
skuteczniej przez co 
dzienne użycie sła- 

' wna na całą kuję 
ziemską o. k. 
nadworn«g® 
dentysty

w* Lwowie lub na prowincji, przyjmie 
pod warunkami umiarkowanymi rutyno­
wany pedagog, b. słuchacz filozofii, Polak 
władający gruntownie językiem niemie­
ckim, mogący przygotować ucznia do ka 
żdej klasy niższego lub wyższego gimna 
zjum. — Zgłoszenia uprasza pod literami 

W. 8. P . poste restante Lwów.

Gicrpiącym da podĥTy 1 rca-. SOAtyEui polk* tię prn wd wy'1

Paia-EspeSIer j
f e ś l

■ nkotwicą*4, )mko berdko 1 tfcotway drodAfc datnowr, L

Ręczne 1 kieratowe młocarnie
dostarcza w największym wyborze rę- 

oząo za dokładność młócenia 
tnURATH & O om p ., 

Fabryka maszyn Praga-Bubn Kata­
logi na żądanie gratis.— We Lwowie 
^^^iilio jjodjT łM njfirm ąj^liO S^

Stalą pensję 768
i  prowizję płaeę za pośrednictwo

w sprzedaży na raty losów 
dozwolonych ustawą.

Dom bankowy H. FUCHS
Budaoeit Uorntheagasłc 9.W

Oliwa do m aszyn,
Pasy do m aszyn, 
Smarowidło do osi,
Siny kamień

poleca: 749

J ó z e f  H a n k e
■w"© L w o w i e  

pod .Czarnym Psemu
Rynek 1. 38.

F E8LAW8KIE WINOGRONA KURA­
CYJNE. Najstarszy i  najlepiej re­
noma wany dom eksportowy wYSslau 
ma zaszczyt niniejszem uwiadomić, że 

s dniem 6 września rozpoczyna wysyłać 
prawdziwe feslawskio winogrona kuracyj­
ne w koszykach po 5 kilo franeo za po- 
przedniem nadesłaniem gotówki w kwo­
cie złr. 2 50 J . Nttbauer, Cnrtranben- 

804 Spediteur, Tóslau.

Cena: Anate: 
do zę

S iowa pasta z łr . 1*22, ar oma , 
w et. M ; Plomba do zębów z!

ES, Przed kupowaniem fałszywych 
...................................bo azkedlii

ezna pasta et. 85. Ptoszek  
i ; * ,-d ło  ziołowe et. 

jako na podstawie nau­
kowej analizy bardzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse 3.

przywraca włbsom siwym, szpakowatym i spłowiałym kotrr, 
połysk pierwotny i pięknosd mtbdzirńczą. Olnawia ich 
żywotności siłj: i dzielno-ć porostu. -Spędza Jupisi w krótkim 
czasie. Jestto preparat nicmający równego sobie. Wydaje 
rapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać sip podrobień 
i naśladownictwa.

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie w aptekach pp: P. M i k o l a s e h a ,  J. W e  w ł ó r s k i e g c ,  Z 
R u  s k o r a  i  w główny oh magazynach perfum. 529

Pluskwy, Szwaby,
Karakony, Mole, Pchły,

Muchy, Mrówki i  Pasożyty roślinę 
niesezy pod saręeztniem mój

proszek przeciwko owadem
W pudełkach po z łr . 1 , et. 55 1 et. 80. Równocześnie zwracamy uwagę na zna­
komite następujące środki specjalne: Praszek przeoiwka Szwabem i Karaluch i 
w pudełkach po złr. II  po ot. 55. Proszek przeciwko Molem (zabijający i  zabezpie­
czający), w pudełkach po złr. i i po ot. 55 i ot. 30. Niezniszczone baloniki gumowe 
złażące do rozpylania proszku i zasypywania nim szczelin, w ktśryeh gnieżdżą się 
Szwaby, Mole lob Karakony. Cena za sztukę ot. 40. TyBktura niazoząoa pluskwy 
w meblach za flaszkę z penzslkiem Ot. 50 I 30. Eeenoja niszcząca plntkwy do mię- 
aaania z farbą lub zaprawą murarską. Cena dnżej flaszki złr. I.

c tępiący Szczury i Myszy
(ni* żadna trucizna.! Tylko dla grysonów szkodliwa). 

Cena pniaki blaizanej d r .  1, za sześć puszek d r .  5 . 
Eloconia a prewineji poniżej jednego guldena nie będą nwzględaiane. — Nabywcy 
en gros dostają anaoany rabat. De wszystkich środków dołączamy przepił użycia  

Prawdziwe do nabyeia tylko n firmy:

B. REISS, ces. król. fabryka chemicznych produktów
Budapeszt, (Węgry), KOnlgagasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy 

Korespondencja możliwie w niemieckim języku. 560

Wiedeń, „Hotel Metropole.44
Rlmgztraue, F m u -Jesefi-Q u ai. 457 W iolki hotel piorwuorzędny, 

800 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA,  ezytelnia za- 
epatnoia w dzienniki wzzyetkich krajów (także 1 „Gazetę Narodową*), kąpiel* w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibne hote­
lowy przy dworeaeh hotelowych.

Zmiana lokalu.
Znany zaszczytnie od lat trzydziesta

Magazyn i pracownia
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych,

«» oraz skład srebra ohińskiego
pod firmą:

K e t r o l  T 7" o l3s@ r i  S s ra n .
został przeniesionym z Rynku

na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego.

Do nabyeia we Lwowie w aptekach pp : Hikolaseha, Btisera Ruckera, Skle- 
tińskiego, A. Rappaporta, J. Pioyeza, 8. Wewiórskiege, H. Blumenfel 
Ceehanowskiego, K. Krzyżanowskiego — w składaen psrfumerji H. Leona,

J8- Jshl*. A. Hubnera, Ą. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana lhnatowieza, 
H. Mtflora, tudzież w wszystkich dptekąeh i składach korzennych w całej.
Galiejl. — Należy wyraźnie Jądaó wyrobów Dr. Poppa, a 
nie przyjmewad.

wszelkich Innych
54

1 WaLwowif skład gtęwny w raagaśynmcb f  K. tlROLASCHI, 
i n wżzyetkioh aptekarzy, fryzyerów 

i w g a o y u h  pwfius.

P«d*r 
ryżowy epesynlnlt

ntTHTsirżrr z nounna 
I n n  W "  r A T , f O U k u U  ł e m a  

PARYŻ, Ulic* de la P*lX, 8, PARYŻ

72

I
10 m e d a li zasługi.

pole ta niezawodne i  wypróbowane
środki do wytępienia owadów tomowych

mianowicie:

G r y l o n
wytruwa azwaby, karak'*ny,

F E N I L I N
de wyaiezczeaia moli z zarod­

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

Flakon 60 et.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Fudełko 80 et.

stonogi, świerszczo, szczypaw- 
ki, : karaluchy,  pruta ki itp. 

Flakon 80 et.

M IK O T O N
niezawodny środek do w ytę­

pienia pluskw.
Flakon 50 et.

H Proszek perski
do, wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 6 , 10-et. , 

Flakon 20, 30 et.
P a p i e r  n a  xxna.c±ij-

■ztakz i  et. SI
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy uliey 

Halickiej róg Wałowej.
W Krakowie : Sukiouniee L 20. Czerniowee: R ynek 1. 2.

antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i moble. 
Sztuka 8 et.

S f f i S S S M S S S S S I S S S S m S S S S S S S S
9  D l  A M a .  S
:

8

in M ta
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

Aprobowana p n u  Akadomia madr«*n, w Poryła, 
sdoptowsoo prsos Formalarz onolslny francąaki, aaak* 

•ionowane przeć radę Medyeirif. w Petenburgo.

H&U

  Posiadaj ę<yj równoezsftnio wlasnóiel Jo da 1 śelasa,
i SU pikniki te skutkuj* w yłom ie ws wwystktoh rodaajach MU 

chorób, któro wywołuj# zarodek skrofnlicmy (puchliny, Matkanie kanałów ,  humory, 
#te.,) słabości, prseoiw którym swykło żelazo joat aupełnio Iłszakutoranem; w CnLO- 
ro h b  (bUdacaoo), w LcucoRRsis (białych Mławach); w AMcwonRałs (satray* 
mania supsiiw luo cjtcściows regularności)* w Suchotach, w  S tfiliz  oroahicenrj!

•  sto. Ostateesnio podaj* one łekaraom środo a torapautyemy, nad* wy osaj silny, do 
opnniimu i do wzmaonlsnia konstytuoyi Umfatyonyeh, słabych lob2  podiywiania organiram l do wzmaonlanła.

282 R  osłablonysh. . . . .
m  N.-B. — Jod nieosystego lub sepsutego tełau , ja it lokar-
Z  fltirsm niapewnem, rotdnainiąi*oam. Jako dowód oiystosoi 1

autontyeiopioi prawdilwyeh PIGUŁEK BLANCARDA, i*dać 
^  należy, nasz* pioozęd na srebrze i podpis naszńininiojssy położony
%  O "poda «ielOBej « t y k l « t ^  ^  p arył^  HUE BONAPARTE, 40.’
—k  W Y STR ZEG A Ć  S i ę  F A Ł SZ E R ST W ,

$

t
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u
Wydawnictwo Kalendarza Powszechnego

• m

i m i
ma zaszozyt zawiadomić, ie  z początkiem bieżąeego miesiąca 

rozpoczęto druk Kalendarza na rok 1890

Nakład 12.000 egzemplarzy
O en a  ogrłoszeiK: 700

Za całą stronicę . . . . .  złr. 30
, pół stronicy . . . . .  „ 3 1
» ćwierć „ . . .  . . . „ 7
„ ósmą część . . . . . .  4

Zamówienia przyjmuje Administracja drakami P IL L E R A  i  S P Ó Ł K I  
we Lwowie, ulica Łyozakowska 3.

Uaść przeciw gośćcowi 822
której sekret wyrabiania jest dziedzicznym w naśzej fam ilii, leczy po 
jej użyciu choro&y reumatyczne, łamanie kości, darcie w muszkułach itd , 
a nawet w zadawnionych i obłożnych razucb za takowy skutek ręczy się. 

Za przesianiem gotówkę 1 złr. 80 ct. rozsyła tę maść
Wilhelmina Suchy w Nowych Bolesławicach (iungbunziau) Czechy.

Tysiące podziękowali świadczy o skutku niezawodnym.
Wielmożna Fani I Pańtkiej cudownej mości mam do zawdzięczenia, żo po 

jej nżjsin odzyskałem zdrowie, pozbywszy się sastarsałych boleśel rsnmatyoznycb, 
któro mnie do łoża krępowały Poleoająe wssystkim clorpiącjm na dolegliwośei 
roumatycMo pańską wyborną maść, peBiaję s ssAennkiom wdzięczny 

18. marca 1889. 1 Jem Kleibet dozorca laiów w ks. dobrach Parnik.

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
h«z sprężyny na 
delo  ko sprężyną 

Tę całkiem nową 
“•frttkcgę opasek 

przepuklinowych se 
sprężyną mogę każ­
demu cierpiącemu 
na BUPTTJTŁĘ, ktś- 
ry nairet u jc i , i -  
.zem i najstarszem 
cierpieniem jest do- 

spokojnie jako 1 najwrso-tkniąty zajęty Jest ei,2gzą pracą, q  
najpewnl«]Bzą, najpraktrcznlojBZą 
dniojszą opaska przopnkllnoirą, przez wazyst- 
kioh sennych lekarzy ćlilubaio uznaną, jaknajle- 
piej polecić. — Jednostronna sztuka S złr. SO et., 
dirnstroima sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Obję­
tość około bioder ir oentim. Z) Gdzie leży rnptu- 
raT po  lowoj, prawej stronie, lub po obu stronach. 
3) Wielkość ruptory mniej iriąooj n. p. lriolkość 
jaja kurzego, g,siego, pięści i  t. p.

0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów

w Wiedniu, 1., tfraben Jfr. 39. 
(Im Innern des Trattnerhoffes).

Kozsyfka punktualnio: i dyskretnie z illostrowaujm 
opisom użycia za zaliczką.

■ n a a a m  s t a

Mączka kościana
p arzo n a , ferm en tow ana jak o też  

preparowana kwasem siarkowym; 
najskuteczniejszy n a w ó z  pod 

wszelkie zasiewy i

Proszek do karmy
(Fosforan wapniowy)

bardso skutactay dodatolc do karmy dla zwia- 
tząt domowych. i drobiu wszelkiego rodzaju; 
wpływa ńa sHny rozwój kośei przyszłego bydła 
pociągowego, przyspiesza ofcuezeme, powiększa 
znacznie wydatnośc m l e k a  u k r o w i  pro­

dukcję j a j  u d r o b i u .
Pftklet na  próbę ważący S kilo wysyła 

odwrotną pocztą za nadosłaniem przekazem 
I d t *  60  C t. z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdoj poczty w Austrii i Ni#mczech« 

Opis i sposób użycia tak Mączki kościa­
nej, jakoteż i Proszku do karmy, na żądanio 
bezpłatnie 1 franco.

Fabryka wytworów óhemloznyoh i na­
wozowych Spółki komandytowej

Juljana Wanga
we Lwewlo, nlioa Jagiolleńsko Nr. U

481

!! Ja Wilheliaina Rix !! (
RIX RIXoświadczam niniejszem, żo jako wdowa

J o i. p. Dr. A. Rix jostem jodyną i wy- 
ąezną fabrykantką prawdziwej i  niefał- 

• zowanej oryginalnej PASTY POMPA- 
DOUR, gdyż sama. tylko posiadam taje­
mnicę sporządzania takowej. Ogłaszając 

: niniejszem, że wzpomnianą oryginalną 
PASTĘ POMPADOUR tylko w mcm mie­
szkaniu we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 
Nr, 12. w domu własnym i poniżaj wy­
mienianych nielicznych aptekach (gdyż 
w wyborze składów jestem obeenie bar­
dzo ostrożną) etrsymaś można, przestrze­
gam przed zakupnem takowej gdziekol­
wiek indziej. Moj prawdziwej pasty Pora- 
padour, także cudewną pastą zwanej, nikt 
nie może dziś jnż zapoznawać. Skutek 
tej . nieprzoścignionej pasty przechodzi

wsieikie oesekiwania. Jest ona jedynym 
zagwarantowanym środkiem do prędkiego 
i  niezawodnego usunięcia Wszelkieh wy­
rzutów na twarzy, węgrów,jpiegćw, plam 
wątroblanych i pryszesów Gwarancja tak 
pewną, żo w razie njeskutkewania zwraca 
się pieniądze. Słoik oryginalny tej znako­
mitej pasty wraz z przepisem nżyeia ko* 
sztnje 1 słr. 50 ct. D r. UTTA mleko 
Pompadour do używania zamiast pudru 
ioden oryginalny flakon 1 złr. t-Ó ct. — 
Markizy Pompadour m ydło toaletowe 
Dr. RIAA 3 kawałki 75 ct. 1 kawałek 
30 ct Miejaea zbytu w Galicji: Leopold 
Fąust Lwów; B rody: W. Landesberg, apt ; 
Kraków : L.Rosner, apt. Stanisławów: 
A. Bell, aptekarz; P rgń n yil: J. I.epienkio- 
wioz (A. Mańkowskiego następcy). 825

Bibułki „Le Houblon“ ostatniemi czasy 
licznym n a ś l a d o i r a ń i o m  fl f a ł ­

s z e r s tw u ,  a to ze szkodą ich uznanej dobroci, 
co właśnie powoduje nas ostrzedz wszystkich 
palących, źe tylko te bibułki są prawdziwe 
„Le Houblon“, które zarówno n a  o p a s c e  
j a k o t e ż  n a  k a ż d y m  p a p i e r k u  m a j ę  
w id a c z n ie  w y c iś n ię ta  n a s z ą  f i rm ę  
i naszą markę ochronną. 7 7 8

/ V
cwiUroHEtny

Cawley & Henry, Paris
17 Rne Bóranger.

Farby do wszelkiego
t a n ie  A d o b r e

667

U
Lwów, ulica Karola Ludw ika 1. 13.

Wyiawea i oipowiedóahły redaktor J iliu s i StarkeL Papier i  fahryki Czerlań»kiej, Z dmkarui i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).

^


